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K r u k ó w ,  31 października.

W żadnej może ze spraw, odnoszących 
się do ekonomicznych potrzeb kraju, nie 
■występuje tak silnie nędza nasza I nie­
dbalstwo rządu o dobrobyt kraju —  jak 
w sprawie r e g u l a c y i  rzek.  Daremnie 
Sejm co roku uchwala rezolucye, wzywa­
jące rząd, ażeby regulacyę rzek podjął 
z większą energia, wiekszemi funduszamii, i, O  t, 7 Cr
i w sposób bardziej raeyonalny — dare­
mnie wiedeńskie poselstwo nasze nalega 
o to na rząd i przedkłada mu inemoryały: 
rzeczy idą dalej swym dotychczasowym 
torem, rząd robi to i owo, ut aliąuid fe- 
cisse videatvr, a co się w jednym roku 
zrobi, to na. drugi rok wylewy niszczą. 
Z drugiej strony i to, co Sejm na te cele 
z funduszu krajowego przeznacza, jest tak 
niedostateczne, że ostatecznie nie robi się 
ani kruku naprzód.

Czy tegoroczne w tym przedmiocie 
uchwały Sejmu będą uwieńczone pomyśl­
niejszym skutKiem niż poprzednie? Prze­
widzieć trudno. Uchwała, powzięta przez 
Sejm na wniosek posła Chrzanowskiego, 
obejmuje całość sprawy regulacyi rzek, 
a domagając się ułożenia systematycznego 
planu regulacyi wszystkich rzek spławnych, 
poeząwszy od ich źródeł, zaciągnięcia wiel­
kiej na ten cel pożyczki, wyznaczenia 
z tej pożyczki oddzielnej kwoty dla Gali- 
cyi, rozszerzenia airybucyj Namiestnictwa 
w tych sprawach , nakoniec wydania no­
wej ustawy leśnej — odpowiada ściśle 
żądaniom, zawartym w memoryale, który 
deiegacya polska przedłożyła ministerstwu 
W szczuplejszych granicach obraca się 
wniosek posła Stadnickiego, również przez 
Sejm uchwalony. Odnosi on się tylko do 
rzek, za spławne dotąd nieuznanych — 
uznaje w zasadzie potrzebę przyczyniania 
się do ich regulacyi zasiłkami z funduszu 
krajowego do wysokości 38%  kosztów i 
poleca Wydziałowi krajowemu, aby prze­
prowadziwszy z rządem rokowania co do 
kwoty corocznie na ten cel przeznaczyć 
sie mającej, tudzież co do organizacyi 
władz technicznych i zapewnienia wpływu 
organom autonomicznym na te sprawy, 
Sejmowi na następnej sesyi sprawozdanie 
z tych rokowań wraz z odpowiednierni 
wnioskami przedłużył. Nad te rezolucye

Sejm nie wiele więcej mógł zrobić — 
sprawa bowiem dotąd jeszcze znajduje się 
w stadyum przygotowawczem

Niezmiernie ciekawą ilustracyą do tych 
spraw, jest rubryka XIII uchwalonego przez 
Sejm budżetu na rok 1883 — która nosi 
tytuł „budowy wodne". Jeszcze w r. 1877 
uchwalił był Sejm na reguiacyę Sanu sub- 
wencyę 50.000 złr w siedmiu rocznych 
ratach po 7143 złr. i co roku od tego 
czasu wstawia w budżet p i e r w s z ą  ratę, 
z powodu, że regulacya dotąd nie została 
rozpoczęta. Jakże nazwać io zaniedbanie 
ze strony rządu ? Ale może lepszą jeszcze 
jest druga sprawa, obszernie w sprawo­
zdaniu z tej rubryki budżetu omówiona. 
Od r. 1873 toczy się sprawa wejścia w 
życie spółki wodnej do odprowadzenia 
wód po lewej stronie drogi Dembicko- 
Tarnobrzeskiej do Wisły — od r. 1879 jest 
już statut spółki przez strony interesowane 
uchwalony i podpisany, i do tej pory, skut­
kiem przeszkód ze strony władz i różnych 
biurokratycznych formalności, spółka nie 
mogła wejść w życie! Jest to nie do da­
rowania 1 Powrócimy w innem miejscu do 
tej ciekawej sprawy — ta tylko zapisuje­
my, że Sejm przeznaczając na r. 1883 na 
budowy wodne 36.943 złr. (o 7000 wię­
cej niż na rok bieżący) równocześnie na 
wniosek komisy! budżetowej uchwalił we­
zwanie do rządu, aby wydaniem stosownej 
instrukcji wpłynął nfi szybkie a dokładne 
załatwianie spraw, dotyczących zawiązy­
wania spółek wodnych. Polecono zarazem 
Wydziałowi krajowemu, aby tę instrukcje 
podał do wiadomości Wydziałów powiato­
wych. i poinformował je o postępowaniu 
przy zawiązywaniu spółek wodnych.

Tak więc od szczytu do semego spodu 
administracyjnej drabiny, na wszystkich 
jej szczeblach, widzimy w sprawach regu­
lacji rzek i -w aprwwaaii spółek wodnych 
niedbalstwo, szlendrian przechodzący wszel­
kie granice. Sejm może tylko uchwalać 
rezolucye — iakoż rzeczywiście je uchwala 
— może wobec finansowej nędzy skarbu 
krajowego ze swej strony tylko bardzo 
drobną kwotą do tych spraw się przyczy­
niać — a tymczasem wszystkie wody w 
kraju płyną sobie jak chcą, i wyrządzają 
corocznie olbrzymie szkody. I jakże ten 
kraj ma się podźwignąć?

Fundacya ś. p. Anny Helclowej.

(Ciąg dalszy.)
W załatwieniu przedłożonego przez Juljana 

Sporn, e. k. notaryusza w Radłowie, protokołu 
obsigilacyi mieszkania ś. p. Anny Helclowej 
w Radłowie i przedłożonych przez c. k. nota­
ryusza Stefana Muczkowskiego rozporządzeń osta­

tniej woli, ogłoszenia tychże, opieczętowania 
majątku spadkowego ś. p, Anny Szternsztyn Hel­
clowej w Krakowie d. 12 kwietnia 1880 r. 
zmarłej, niemniej prośby Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku pobożnego w Krakowie, o oddanie 
administracyi realności Nr. 30 w Krakowie,uznał 
c. k. sąd krajowy krakowski siebie za właściwą 
insiancyę do przeprowadzenia spadku, ponieważ 
ś. p. Ann» Helclowa zmarła w Krakowie, była 
właścicielką dóbr tabularnych i realności w Kra­
kowie, uchwalił z uwagi na to, iż ś. p. Anna 
Helclowa w artykule 6 pisanego ostatniego roz­
porządzenia całym swoim majątkiem, jaki po za­
spokojeniu wszelkich zapisów czyli legatów po­
zostanie w ten sposób rozporządziła, iż tenże 
majątek jako dziedzictwo przeznaczyła na zakład 
publiczny w mieście Krakowie dis ubogich chrze- 
ścian religii katolickiej założyć się mający, uznać 
te ostatniej woli lozporządzenie, w którem wyż 
wymieniony zakład jako ustanowionego uniwer­
salnego dziedzica uważać należy jako testament, 
rozporządzenia zaś z r. 1875, 1876 i 1880 do­
datkowo do tego testamentu w oddzielnej książce 
zawarte, uznał jako kodycyle, wprowadzając postę­
powanie spadkowe po zmarłej Annie Helclowej 
na podstawie testamentu z dnia 8 stycznia 1878 
przy równoczesnem potwierdzeniu, powierzony 
przez delegata sądowego tymcyasowy zarząd ma­
jątku spadkowego p. Ludwikowi Szumańczow- 
skiemu, jako powołanemu przez testatorkę egze­
kutorowi tesamentu.

Odezwą z dnia 26 kwietnia 1880 L. 10714 
udzielił c. k. sąd krajowy w Krakowie przy do­
łączeniu odpisu testamentu to swoje postanowie­
nia Wydziałowi krajowemu, który takowe prze­
słał pismem swojem z dnia 28 września 1880 
L. 19,244 wraz z wyciągami z testamentu wy­
żej wymienionemi p. egzekutorowi tego testa­
mentu Ludwikowi Szumańczowskiemu, właścicie­
lowi dóor, posłowi na Sejm krajowy, udzielając 
mu następujące swoje zapatrywania:

że jakkolwiek ustawy przypisują iż fundacye 
jak długo nie są zrealizowane zastępuje c. k. rząd 
aż do ich wprowadzenia w życie i tenże, a wzglę­
dnie c. k. prokuratorya skarbu zastępować bę­
dzie fundacyę wobec c, k, sądu spadek po ś. p. 
fundatorce pertraktujący aż do jego prawomo­
cnego przyznania, to przecież nie ulega wątpli­
wości, że c. k. sąd krajowy krakowski ze względu 
na okoliczność iż ś. p. spadkodawczyni miano­
wała r,o egzekutorem testamentu i nadała mu 
szerokie prawo, nie wędzie mógł wydać żadnego 
ważniejszego postanowien.a bez wysłuchania
zdania zaszczyconego nieograniczonem ś. p. fun­
datorki zaufaniem, że Wydział krajowy pomimo 
zwierzchniczej władzy nad funduszami, czynność 
swoją rozpocznie dopiero wtenczas, skoro czysty 
stan majątku zostanie wyśledzony i przystąpić
będzie możne, do złożenia go do kasy Wydziału 
krajowego i do rozpoczęcia budowy domu dla 
ubogich;

że Wydział krajowy poczytuje sobie w intere­
sie jak najrychlejszego wprowadzenia w życie 
tej fundacyi za swój obowiązek, czuwać nieprzer­
wanie nad tein, aby czynności czy to w c. k. 
rządzie czy w e k .  sądzie nieuległy zwłoce, że 
czynności organów powołanych do wprowadzenia 
fundacyi w życie zaczynają się od chwili w któ­
rej kapitały fundacyjne zaczną wpływać do kasy 
Wydziału krajowego, przeto powinno być naj- 
główniejszem staraniem Wydziału krajowego,
i egzekutora testamentu, aby wszystkie powin­
ności, które ciążą na spadku, jak najrychlej do­
pełniono, a te powiności ciężące na masie, są 
następujące:

1. Wydanie i spłacenie legatów lub ich zło­
żenie do depozytu sądowego, w razie zachodzą­
cej p-zeszkody.

2. Zaspokojenie długów, jeżeli jakie na spadku 
ciężą i należyiości osób, które dla masy pracują.

3. Zapłacenie należytości rządowych od prze­
niesienia własności.

4. Sprzedaż dóbr Radłowa i ruchomego ma­
jątku nikomu nielegowanego.

Równocześnie upiaszał Wydział krajowy p. 
egzekutora, aby go zechciał powiadomić w nastę­
pujących kwesty ach:

1. Czy częściowy inwentarz a następnie gene­
ralny inwentarz spadku już został przedłożony i do 
wiadomości sądu przyjęty.

2. Czy c. k. Prokuratorya skarbu wniosła już 
imieniem domu ubogich —  oświadczenie się do 
spadku.

3. Czy i którzy legataryusze otrzymali już 
swoje zaspokojenie.

4. Ile w przybliżeniu wynosi pozostała po ś. 
p. fundatorce gotówaa, papiery wartościowe i 
w czyjem przechowaniu one się znajdują i

5. Jak daleko w tej sprawie w ogóle postą­
piono. —

Co się tyczy kwestyi sprzedaży dóbr Radłowa 
z przyległościami, zauważył Wydział krajowy, że 
sprzedaż tak znacznych dóbr nie da się tak ła­
two bez niebezpieczeństwa straty uskutecznić, że 
zatem zwłoka w zatrzymaniu terminu wyznaczo­
nego przez ś. p. fundatorkę będzie usprawiedli­
wioną, a to tern więcej, ile że sprawa ta poru- 
czoną została takiemu egzekutorowi, o którym 
Wydział krajowy przekonany jest. że w najwła­
ściwszy sposób pogodzi wolę ś. p. fundatorki 
z dobrem zakładu.

Co do sprzedaży dóbr Radłowa powiada pan 
Egzekutor w swojem sprawodaniu z dnia 9 pa­
ździernika 1880 do Wydziału krajowego odnośnie 
do powołanego jego pisma 28 września 1880 1. 
19.244 wystosowanego jak następuje:

Najważniejszą i największy wpływ na przyszłe 
losy fundacyi wywierającą czynnością będzie nie­
wątpliwie sprzedaż Radłowa.

Przy dokonaniu wszakże tego ważnego i wiel­
kiej oględności wymagającego aktu, nietyJko in­
teres powstać mającej szczodrobliwością ś. p. Hel­
clowej intytucyi lecz oraz interes krajowy trze­
ba mieć na względzie. Rozległy majątek ziemski 
który nakładem znacznego kapitału, i usilna pra­
cą doprowadzony został do pomyślnego gospodar­
skiego rozwoju, nie można zdaniem p. Egzekuto­
ra oddać w ręce człowieka, któryby nie dawał 
gwaram-yi że te cenne, a u Las w kraju tak 
rzadkie nabytki od zniszczenia zachować potrafi. 
Gdyby te oiękne w tak wzo-owym porządku u- 
trzymane lasy miały być wycięte, budynki mie­
szkalne i gospodarskie jakie wy.,ątkowo tylko u 
nas spotkać można zaniedbane lub zrujnowane, 
wszelkim wymogom odpowiadające inwentarze 
wyzbyte i role wyniszczone, kraj większą poniósł­
by szkodę niżby zyskał przez bugatsze nieco u- 
posazenie dobroczynnej instytucyi.

Do ocenienia wartości dóbr w mowie będących 
niechaj posłużą według powołanego sprawozdania 
następujące dane:

S. p. Ludwik Helcel nabył te dobia w roku 
1868 za cenę 1,150.000 złr. a koszta przeniesie­
nia własności, kontraktowe i inne nieuchronne 
przj kupnie dóbr wydatki w/nosiły z okładem
50.000 zł. tak że Radłów kosztował milion awa- 
kroć sto tysięcy złr.

W  sumę tę nie wchodzą nakłady jakie ża ży­
cia Helcia, a po jego śmierci rok rocznie czynić 
potrzeba było, aby doprowadzić do porządku ma­

jątek w ostatnich latach posiadania br. Homne- 
scha niesłychanie zaniedoany Nakiady te w cią­
gu lat siedmiu lub ośmiu wykonane, mogły wy­
nosić około 200.000 złr.

Dobra radłowskie rozciągają się na przestrzeni 
przeszło trzech mil kwedr., liczą 17,000 mie­
szkańców w dwunastu następujących nomenkla­
turach: Radłów, Moja radłowska, YZałruda, Bi­
skupice, Niwka, Borzęcin, Rajsko, Niedzieliska, 
Bielcza, Biadoliny, Bugołomiwice i Łę to wice.

W wymienionych dwunastu nomenklaturach, 
tudzież w Dołędze, wynosi cały ODSzar gruntów
13,000 morgów.

W tej przestrzeni znajduje się w okrągłych 
cyfrach:

Roli 4.200 morgów, łąk 880 morgów, past- 
twisk 1.200 morgów, lasu 6.000 morgów, re­
szta nieużytki, jak wody — drogi — omedze 
i t. p. —

Z tej przestrzeni są 2.5000 morgów roli, 450 
morgów łąk i całe pastwiska morgami wydzier­
żawione i przynoszą czynszu rocznego 22.000 zł. 
zaś 1.700 morgów roli, 430 morgów łąk po­
dzielone na trzy ekonomie, w własnej są aduiul 
stracyi.

Lasy podziemne na 5 sekcyi regularnemi po­
rębami po 66 moigów, rocznie bywają używane 
i zaraz zal ;sione.

BudynLi w zupełnie dobrym stanie utrzymy­
wane, murowane i z wyjątkiem stodńł kryte bla­
chą, dachówką lub gontem. Dwie gorzelnie 
z kompletnem najnowszego systemu urządze­
niem.

Żywy inwentarz stanowią:
160 koni różnego wieku, 96 woiów roboczych, 

46 krów dojnych, 56 sztul: jaśownika, 2000 
owiec bardzo szlachetnych, elektoralno-n igretti.

fd. c. n.)

Korespondencya „Reformy"
Rosya i kwestya Dunajsac.

Z  R o s y i ,  27 października.
Na mocy traktatu berlińskiego przyłączono do 

Rosyi okręg izmailski, czyli Besarauię uołudnio- 
wą, wskutek czego kilijskie ramię Dunaju stało sięgra- 
nicą Rosyi, oddzielającą ją eć posiadłości rumuń­
skich, właściwie oa Dobrudży, arainy „sępów i 
orłów." Do kilijskiego więc ramienia, które jesz­
cze Palmerston uznawał za „ujście międzynaro­
dowe" powróciła Rosya, a zaiazem wróciły też i 
obawy, które przed 46 laty trwożyły Europę, że 
„ujście dla handlu może być zamuione, zaparte." 
Obecnie wrazie wojny z Rumunią, Austryą, Uj­
ście może być zaparte przez torpedy, przez miny 
wybuchowe różnych systemów. O zamuleniu uj­
ścia nie może być teiaz mowy, ale o ewentual­
ności groźniejszej, bo dającej posiadaczowi ujścia 
możność wysłania katerów minowych w górę' 
rzeki na wypadek wojny lub zamknięcia ujśeia 
przez torpedy, wiązie działania parowców au8t*7 - 
ackich z górnego w kierunku dolnym. W  oby­
dwóch więc ewentualnościach, posiadacz ujścia 
działać może jako pan położenia. Paragiaiy tra­
ktatu berlińskiego 52— 57 zakazujące żeglugi pa­
rowców wojennych po ujściach Dunaju i zakazu­
jące budowania jakichkolwiek fortyfikacyj, nie bę­
dą mieć żadnego znaczenia w razie woiny. Pod­
czas pokoju, mogą te paragrafy być ominiętymi 
przez Rosyą, bardzo łatwo, bo właśnie Rosya po­
wołać się może na sam tekst tych paragrafów,

J A N  C K 0W S K L
O p o w ia d a ń  ie  h i s to r y i  n>io obce . 

1) T. T. JEŻA.

Przyszedł nasz Jan na świat na Rusi. Pocho­
dzi1 z rodu szlacheckiego niepodejrżanego i 
byłby miał w perspektywie, po najdłuższem — 
co daj Boże — życiu o jca , wioskę nie bardzo o- 
dłużoną i menajgorzej zagospodarowaną, gdyby 
po jego na świat przyjściu, me przyszło jeszcze 
w też tropy braciszków kilku i siostrzyczek kil­
ka. Pod w/ględem tym, rodzicom jego błogosła­
wieństwo Boże dopisywało, czem się oni cieszyli 
szczerze. Bodaj, czy me szczerzej jeszcze cieszył 
się Jan. Po każdem przyjściu na świat braciszka 
lub siostrzyczki następowały chrzciny, a na chrzci­
li zjeżdżali się goście i robiło się w domu tak, 
jak na Wielkanoc. Goście chłopcu niezmierną spra­
wiali uciechę. Dla gości lubił chrzciny, dla chrzcin 
przychodzenie na świat braciszków i siostrzyczek, 
których w r. p. 1831 było już czworo. Później 
znilazło się więcej; rok zaś 1831 wspomina się 
dla tego, że do daty tej odnoszą się najpierwsze 
chłopaka wspomnienia.

Wraził mu się w pamięć mianowicie odjazd 
ojca.

Był to odjazd jakiś niezwyczajny, uroczysty, 
łzami oblany.

Chłopcu się wydało,-że to wyprawa na polowa­
nie. Na domysł ten naprowadzały o0 k, nie pn- 
siodłane. Lecz się to inaczej jakuś obróciło. Ci, 
Ro w domu pozostawali, płakali, Jan nie rozu­
miał czego, pomimo, że się rozpłakał i sam, gdy 
ojciec, wpół go ująwszy, podniósł i twarzą d„ 
twarzy swojej zwróconego trzymając, w te do 
mego odezwał się słow a:

— Gdy zginę, zostaniesz ty....
Wyrazy te zafrasowały go. Dopytywać się jął 

mai k i, dokąd ojciec pojechał.

— Na polowanie ?
_  N ie.. . .
— Dokąd-że mamo ? — napierał się chłopak.

Powiem c i, bądź jeno grzeczny, Jasiu ,—
odpowiedziała matka — odejmując chustkę od ócz, 
od łez czerwonych.

— Będę grzeczn y ... będę bardzo grzeczny....
I nie będziesz rozpowiadał nikomu ?

— Nikomu, . . .
—: 'latko pojechał na Moskala....
Nie wie i odpowiedź ta Jasia objaśniła. Na 

Moskala r Wyraz „Moskal", odmieniany przez 
w szystk ie  przj pad ki w liczbie pojedyńczej i w li­
czbie mnogiej, odbijał mu się o uszy często. On 
go nie rozumiał inaczej, jak, jako obelgę, nie 
rozumiał też racyi udiazdu ojcowskiego. Nie za­
stanawiał się nad takową. Dziecku sześcioletnie­
mu ó w  brak zastanowienia wybaczyć można. 
W wieku tym wrażenia działają ia wyobraźnię, 
którą, po ojcowskim odjeździe, uderzyło to, że 
ojciec za długo nie wraca. Minęło tygodni kilka. 
W przeciągu czasu tego, rota piechoty rosyjskiej 
rewizyę czyniła i przy okazyi tej dom splądrowa­
na. Chłopczynę to dziwiło. Dowiedział się jednak 
że byli to Moskale. W sposob ten do umysłu 
jego wsunęło się pierwsze pojęcie krzywdy, jaką 
narodowi obce wyrządza panowanie. Moskale 
obrazy kaleczyli, naczynia i zwierci-dła tłukli, po­
dłogę zrywali, meble łamali, pościel przewracali 
i groźnie się dopytywali •

— Hdie miatieźniki ?
Jasia nazywali:
—  Polskij szczcńok!
Chłopiec im to zapamiętał.
Po tygodniach kilku, ojciec ukradki; m powró­

cił i przez czas jakiś ukrywał się w domu wła­
snym. Wreszcie jawnie wystąpił. Wówczas zje­
chała komisya. Jasiowi brzmiał w uszach często 
powtarzający się wykrzyknik ojcowski:

— Co mnie to kosztuje! . . . mój Boże, co 
kosztuje!

Wreszcie zapaLował spokój; tryb życia dawniej­

szy powrócił; zajęcia gospodarskie przeplatały 
odwiedzania się wzajemne sąsiadów; braciszkowie 
i siostrzyczki na świat przybywali, chrzciny się 
odbywały i o Moskalach ruzmowy się powta­
rzały.

Chłopak wiedział już, co to za jedni.
Wiadomość ta nie była bez szczególnego zna­

czenia.
Gdyby frenolog biegły zbadał czaszkę Jasia, 

niezawodnie znalazłby na nej gu z , któryby go 
zmusił do podniesienia palca, nastawienia od­

powiednio wzroku i wyrzeczenia z akcentem: 
„A u ?  Guz ów nazywa się guzem buntu. Rzadki 
gdzieindziej, u Polaków jest on pospolity bardzo. 
Pochodzenie onego łatwem jest do wykazania, 
pLzy pomocy nauki. Obdarza nim Polaków dzie- 
dzicznośó, — nie ta dziedziczność, którą poeta 
wyśpiewał: („W alka za wolność, gdy się raz za­
czyna", etc.), a która bywa dziś przedmiotem po­
litowania ze strony operatorów , trudniących się 
specyalnie amputacyą guzów właśnie ow ych, ale 
ta, którą antropologowie dostrzegli, sprawdzili i 
uznali. Tłómaczy się to naturalnie. Pra-pra-pra- 
dziadot! ie nasi buntownikami b y li; buntownikami 
jesteśmy m y; buntownikami będą synowie nasi. 
Będzi 3 to tak, aż się nie wybuntuje — co ? — po­
wiedzieć się boję, albowiem, „jeżeli powiem — bę­
dzie wiele krzyku"... w Petersburgu i w Krako­
wie. Poprzestanę więc na tern, że zaznaczę guz 
u Jasia i dodam, że lepiejby było, gdyby się 
on z nim nie urodził. Ze jednak z mm się u- 
rodził — h a ! Następstwa wysnuwały się porząd­
kiem naturalnym, występuj|c przedewszystkiem 
pod postacią stawiania się chłopca w obec nauki.

W czasach naszych nauka stała się przedmio­
tem studyów bardzo rozległych i poważnych. Ty­
czą się one głównie sposobu podawania onej. 
Jak nauczać? — Nad rozwiązaniem zagadnienia 
tego, ileż ludzi znakomitych pracuje! Ludzie owi 
powinmby wziąć przed się kwestyę guzów — gu­
zów buntu mianowicie i pomyśleć nad sposo­
bami zużytkowania ich właściwie i odpowiednio.

Kwestya ta obenodzi nas szczególnie i wątpliwo­
ści nie ma, że, gdyby Polska sama sobą rozpo­
rządzała, rozwiązanąby ona zostałr w sposób taki, 
iżby dzieciom naszym guzy nie przeszkadzały — 
owszem, pomagały — do jak najobszerniejszego 
z nauk korzystania.

Jaś z guzem buntu do nauki zaprzężonym 
został.

Ani ojciec, ani matka nie wiedzieli, co z fan­
tem tym począć.

— Ucz się Jasiu — w ucho mu kładli.
Jaś się uczył, najprzód w domu, następnie 

w szitołach.
Było z nim kłopotu niemało i tu, i tam.
W  domu dostał nauczyciela pierwszego z brze­

gu, de rencuntrc, jak powiadą,ą Francuzi. Ten mu 
początki dawał. Poszło to jakoś. Chłopak w prze­
ciągu lat dwóch posiadł sztukę czytania, pisania 
i rachowania, powziął wyobrażenie jakie tak'e o 
geografii, w zakresie historyi dowiedział się o

'ku królach polskich, z historyi świętej o tern, 
że Pan Bóg stworzy* świat w dni sześć, a sió­
dmego odpoczął, z katechizmu, że stworzył czło­
wieka na to, ażeby go kochał, wielbił, Jemu słu­
żył i zasługiwał na żywot wieczny. Takim był 
zapas wiadomości jego, niezbyt rozległy, dostate­
czny jednak na to , ażeby chłopcu wstęp otwo- 
rzjć do szkoły gimnazyalnej.

Ale ba! Wiadomości owe posiadał Jaś w ję ­
zyku zakazanym.

Rząd rosyjski w Krajach Zabranych zniósł po 
szkołach język polski w r. 1832. W  czasie po­
wstania szkoły wszystkie zamknięto. Otworzono 
je następnie lecz zaprowadzono w nich język 
moskiewski. Zmiany tej dokonał ukaz. „Po siemu 
bytla i język polski uznany został nietylko ob ­
cym, ale buntowniczym, niebezpiecznym, szkodli­
wym. Nastąpiło tępienie unego. Nauczycieli do 
wykładania przedmiotów rząd nie posiadał; ale 
to go nie powstrzymywało. Znaloźli się dymisyo- 
nowani za konduitę nieosobliwą oficerowie, nie­
zdolni urzędnicy, amatorowio — ten się podawał

na matematyka, ów na geografa, inny La histo­
ryka lub filolog?; zdarzali się i tacy, co się po­
dejmowali nauczać czegobądź, sami nic iLMąc wyo­
brażenia o niczem. Katedry pozajmowałi pijacy i 
złodzieje, nastawieni na to szczególnie, ażeby poi- 
skość z kraju wyświecić. Szkół się umniejszyło 
Zamknięto liceum w Krzemieńcu, zamknięto gi- 
mnazya w Humaniu i Międzyborzu; pozamykano 
szkółki powiatowe i kościelne, jakoteż sAcoły kla­
sztorne. Moskau do pnia siekierę przyłożyli i rą­
bać się jęli zapalczywie.

W obec rąbaniny tej ojcowie, co mieli kwalifi­
kujących się do szkół synów, zawahali się. Ojciec 
Jasia był z wahających się jednym.

— Oo tu począć? — powiadał.
Myślał o edukacy1 dom owej; nie wymyślił je­

dnak nic. Pomiędzy pomysłem a wykonaniem 
onego, stanęła na przeszkodzie trudność nie do 
przełamania: skromniutkie rozmiary majątku. Nie 
było na to rady.

— jasiu do szkół pójdziesz? — oznajmiono 
chłopcu razu pewnego

Ohiopcu się to podobało — nowość!
.Matka na konfesatę go wzięła i nauk mu mo­

c n y c h  udzielała w ilości ogromnej. Nakazywała, 
przekonywała, prosiła, zaklinała, a wychodnim 
przemawiać jej wszystkich punktem była prze­
stroga następująca:

— Piinuj się, pilnuj... do rąk Moskah idziesz...
— Moskali?... zastanowiło to Jasia.
Przypomn ał sobie tych, co w domu plądrowali.
— Pilnuj się — powtarzała matka.
Chłopcu się po głowinie coś snuć poczęło i

snuło s ię , snuło. Roiły się mu zamiary jakieś, 
jakieś czvny nadzwyczajne, jakieś wyskoki. Czuł 
w sobie siły, potrzebne do wykonania czegoś, co 
się nie przedstawiało w umyśle jego jasno. Nie 
wiedział, co z-obi... zrobi coś jednak

(C. d. n .)
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jako odnoszących się do ujść Dunaju, przyzna­
nych za ujścia międzynarodowe. Petersburska dy­
plomacya omija skonstantowanie jawne, że kilij- 
skie ramie jest ujściem międzynarodowem. Ta 
dyplomacya uznaje tylko ramię sulińskie za ujście 
międzynarodowe, gdyż wedle jej rozumowania, 
zaraz po wojnie krymskiej aż do obecnej chwili, 
komisya międzynarodowa dunajska, wy dawała m:- 
liony franków na ramię sulińskie, ale nie kilij- 
skie. Zresztą, jak na teraz, nie ma jeszcze Ro- 
sya najmniejszej potrzeby wznoszenia po nad sa­
mem ramieniem kilijskiem jakichkolwiek tortyli- 
kacyj. Silna forteca Bendery leży nad Dniestrem 
a jest połączona koleją żelazną z okręgiem izmail 
skim. Teraz idzie rządowi o to, aby tę kolej Ben 
dersko-Galacką połączyć oddzielną odnogą, dwu 
torową z Izmailem, miastem portowem nad ra­
mieniem kilijskiem. Odnoga kolejowa pójdzie od 
stacyi: Wał Trajana do Izmaiłu. Koszta odnogi 
o jednych torach wynoszą, wedle studiów przed 
miesiącem wykończonych, 1,200,000 rubli. Ben- 

. dery przeto będą połączone z Izmailem. Oprócz 
tego, nie uważa jeszcze rząd rosyjski koniecznej 
potrzeby budowania fortyfikacyj, bo przygotowuje 
oddzielną flotyllę katerów minowych, które no­
sząc nazwę flotylli minówek czarnomorskich, ma 
ją swój byt prawie upozorowany a ściślej — pra­
wnie upewniony. Tymczasem, ministeryum ma­
rynarki, rozwijając flotyllę minówek czarnomor­
skich, ma głównie na widoku ewentualność woj­
ny z Austryą, a więc użycie tej flotylli na Du­
naju w górę rzeki. Kiedy się rozpoczęła ostatnia 
wojna z Turcyą, to z Kronsztatu przez Odessę i 
Kiszyniów przewożono na kolejach części łodzi 
torpedowych, które następnie złożone, rozpoczęły 
pierwsze dz.ałania od atakowania tureckich pan­
cerników na Dunaju. Wtedy Rosya nie miała do­
stępu wprost z morza do Dunaju przez ramię ki- 
lijskie, bo wtedy to ramię było całkowicie w po­
siadaniu Rumunii. W spodziewanej wojnie, rzecz 
będzie się miała zupełnie odwrotnie. Już teraz 
żegluga po ramieniu kilijskiem jest prawnie ogło­
szoną, już teraz faktycznie jest rozpoczętą^prze- 
to wejście flotylli łodzi torpedowych, wrazić woj­
ny, nie spotka w niczein żadnej przeszkody. Ze 
minisieryum marynarki powiększa flotyllę minó­
wek na Czarnem morzu, dość jest wspomnieć o 
zamówieniach ostatnich u Tornikrafta, Bermana. 
Klapareda (w Saint-Denis, blisko Paryża), i firmy 
Forges et Ohantiers.

Tak więc paragrafy traktatu berlińskiego 52 — 
57, są dla Rosyi najzupełniej obojętne, bo Ben­
dery połączy z Izmailą i wystawi silną flotyllę 
katerów na morzu Czarnem; dyplomacya zaś u- 
znaje jedynie ramię sulińskie ze ujście między­
narodowe, a omija określenia— względem ramie­
nia kilijskiego.

Tymczasem, zanim ta ewentualność wojny na­
stąpi, chce rząd osiągnąć inne zyski z owego ra­
mienia kilijskiego. Chce on — wpływ swój han­
dlowy i polityczny utrwalić na tom ramieniu. — 
Dwie ku temu wiodą drogi: wynieść Izmail do 
znaczenia głównego portu dunajskiego a przez to 
spowodować upadek rumuńskiego Galaca i po 
drugie — skierować całą żeglugę, po ramieniu 
kilijskiem a zabić ją na ramieniu sulińskiem. — 
Trzy ujścia Dunaju: Kilia, Sulina i Jerzy — mają 
różne, z punktu żeglugi, własności. Na ujściu Je­
rzego, żegluga zależałaby całkowicie od przyboru 
wody, przeto nie może to ramię służyć do mię­
dzynarodowej, prawidłowej żeglugi. Ramię suliń­
skie. które już pochłonęło miliony franków, nie 
tylko, że jest wązkie i kamieniste, ale jest wy­
stawione na działanie wiatrów przeciwnych dla 
żeglugi w górę ramienia. Ramię kilijskie jest dość 
głębokie, dość szerękie, krótsze od sulińskiego o 
60 mil i co więcej, ulega najmniej przyborowi 
wód i najmniej wystawione jest na działanie wia­
trów. Te więc własności ramienia kilijskiego da­
ją podstawę do robót przedsięwziętych przez Ro- 
syą, jeszcze w roku przeszłym, do robót, które 
mogą zapewnić temu lamieniu znaczenie głównej 
międzynarodowej drogi wodnej. Ku temu celowi 
Rosya dąży wszelkiemi siłami. Ku teinu ją po­
budzają trzy przyczyny: 1) własne potrzeby han­
dlu: 2) widoki na utrwalenie wpływu polityczne­
go. jaki naturalnie natychmiast nastąpi, gdy ra 
mie kilijskie staniu się główną międzynarodową 
drogą wodną i 3) widoki na ewentualność wojny.

Własne potrzeby handlu w tern się zawierają,. 
że towary z Kilii, Izmailu i Reni, to jest z dzi­
siejszych przystani rosyjskich, aby mogły wejść 
na Czarne morze, szły wprzódy w górę rzeki do 
Galaeu, zkąd dopiero po ich przeładowaniu na 
statki morskie spuszczały się po ramieniu suliń- 
skiem do morza. Ta dwojaka procedura transpor­
towania towarów, naprzód w górę rzeki a potem 
w dół, sprowadza podwójne koszta i uchyla zna­
czenie przystani kilijskich, jako punktów tranzy­
towych — na drodze do morza. Zwróciwszy zaś 
główną żeglugę po ramieniu kilijskiem, przede- 
wszystkiem Izmail, stanie się głównym portem 
dunajskim. O podniesieniu Izmailu — rząd cią­
gle myśli. Nie tylko ten punkt połączy się z ko­
leją benderską, aby z Besarabii i części Dolnego 
pobereża ściągać transporta zbożowe, ale zarazem 
w tym Izmailu, będzie otwarty sąd okręgowy, a 
nawet filia czyli kantor banku rządowego.

Zarząd miasta Izmailu już otrzymał urzędowy 
komunikat od kapitaua cłowego statku „Izmail,“ 
że żegluga po ramieniu kilijskiem jest otwartą. 
Dotąd wytknięto następujący farwater od morza 
czyli od ujścia w górę rzeki: w samem ramieniu, 
na podwodnem wierzchowisku hirły Oczakow- 
skiej, na szerokości 45°, 27’ , 10” , N. i na dłu­
gości 00, 38’ , 10” W., (wedle południka poł- 
tawskiego obserwatoryum), wytknięto forwater 
przez sześć wiech na długości V/t worsty. Sze­
rokość między wiechami 100 sążni. Idąc z mo­
rza okręta muszą się kierować na szczyt cerkwi 
Zebryjońskiej. Forwater wytknęli inżynierowie z mi­
nisteryum komunikacyi pod kierunkiem Jałszyna. 
Roboty były prowadzone od przeszłego roku i 
kosztowały 10,000 rs. Niezależnie od tych robót 
ministeryum wojny wysłało pułkownika Lebede- 
wa dla pomiarów w ramieniu k Ujskiem. Ze stro­
ny Lebedewa, roboty były prowadzone jeszcze w r. 
przeszłym. Na przyszły rok ministeryum mary­
narki wyszle znowu oddzielną komisyę. pod kie­
runkiem kapitana Michajłowa. Oddzielne sprawo­
zdanie wysłał także gubernator besarabski w ma­
ju miesiącu. Teraz zaś hydrograficzne studya pro­
wadziła szkuta wojenna „Kazbek“ (załoga 70 ma­
rynarzy. 12 oficerów). Burze ostatnie, ,akie przed 
tygodniem szalały na morzu Czarnem, osadziły 
szkutę na mieliźnie. Wojenny parowiec „Elborus** 

szkutę z mielizny, ale roboty skutkiem

wzburzonego morza, czasowo przerwane zostały. 
Taki jest faktyczny sian stosunku Rosyi do kwe- 
styi dunajskiej.

Sprawy krajowe.
S ą d y  p o j e d n a w c z e .  Użalamy się na pie- 

niactwo i na pokątnych pisarzy i na koszta są­
dowe, połączone ze stratą czasu, chociaż mamy 
ustawę o sądach pojednawczych, z której jednak 
nie korzystamy.

Sejin uchwalił i cesarz zatwierdził dnia 6 mar­
ca 1875 r. (Dz. p. 1. 27) ustawę, według której, 
każda gmina licząca nad 4000 mieszkańców, o- 
b o w i ą z a ń  a, zaś inne gminy u p r a w n i o n e  
są do tworzenia sądów pojednawczych w myśl 
lit. m. § 27 ust. gin. i to w pierwszych gminach 
do załatwiania sporów o kwoty lub rzeczy rucho­
me aż do wysokości złr. 300, w drugich aż do 
złr. 100. Nikt nie jest obowiązany na wezwanie 
tych sądów się stawić, lecz jeżeli staje i przy­
staje na ugodę, to ma ona ten sam skutek, co 
ugoda zrobiona przed sądem.

Doświadczenia zrobione w innych krajach uczą, 
że lud w bardzo krótkim czasie tak się do tycb 
sądów gminnych przyzwyczaja, że przynajmniej 
połowa sporów w drodze polubownej zostaje za­
łatwioną. U nas dotychczas jakoś to nie szło — 
sądzimy jednak, że luźne usiłowania, nie uwień­
czone pomyślnym skutkiem nie powim y odstra­
szać , ono bowiem nie dowodzą niczego. Próby 
dalsze nie zaszkodzą.

B a n k  k r a j o w y .  Pierwsze posiedzenie Rady 
nadzorczej banku krajowego odbędzie się dnia 9 
listopada. Wiadomość o mianowaniu Hipolita Bo­
gdana prezesem Rad\ — okazała się przedwczes­
ną. Wydział krajowy dopiero po pierwszem po­
siedzeniu Rady zamianuje prezesa i zastępcę. Naj­
ważniejszą czynnością Rady będzie wybór dyrek­
torów, a raczej przedstawienie kandydatów Wy­
działowi krajowemu. Dotychczas zdaje się pewną 
tylko nominaoya p. Władysława Smolki. P. Slęk, 

którym toczyły się rokowania, jeszcze się nie 
zdecydował — jak sam mó wi — p. Wrotnowski z 
Warszawy, podobno stanowczo odmówił. Od tego 
wyboru zależy cała przyszłość Banku!

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 31 października.

Zarząd T o w a r z y s t w a  c z y t e l n i  l u d o ­
w y c h  w P o z n a ń s k i e  m: (Miecz. Lyskowski, 
W. hr. Czarnecki, dr Jerzykowski. dr. Kapu 
ściński, dr. Szołdrzyeki, dr. Łebiński) ogłasza 
odezwę, z której wynika, że znana z obywatel­
skiego poczucia i ofiarności bezgranicznej na rzecz 
publiczną, publiczność w Poznańskiem miewa 
swoje chwile — zapomnienia. Towarzystwo czy­
telni ludowych miało w pierwszym roku 2.356 
członków, a w drugim już 1872 członków pozo­
stało w deficycie. Nagły taki niespodziewany uby­
tek mógłby sprowadzić przerwę w dobroczynnej 
działalności To w., które więc odwołuje się do 
publiczności, ażeby zebrać fundusz obrotowy do 
wysokości 10.000 marek.

Że Towarzystwo to odDowiednio do swoich 
szczupłych środków nie zaniedbało żadnych sta­
rań,. aby w obrębie swej działalności uczynić 
wszystko, co tylko uczynić można było , najle­
pszym dowodem następujące statystyczne cyfry. 
Aż do roku 1882 dnia 25 października rozesłano 
z ramienia Tow. c z y t e l n i  l u d o w y c h  15.000 
książek. Nadto założono po wsiach w roku 1881 
biblioteczek 149, w roku 1882 nowych 90. Ró­
wnocześnie założuno pu miasteczkach bezpłatnych 
wypożyczalni 31, obejmujących 7.500 książek. Te 
cyfry poświadczają, jak wymowniej być nie może, 
zabiegłą czynność zarządu Towarzystwa z jednej 
strony, z drugiej żywy udział, z jakim lud po­
znański oświaty i moralnej strawy pragnie.

Trzeba się spodziewać, że społeczeństwo Po­
znańskie naprawi chwilę zaniedbania i poprze in- 
stytucyę skutecznie, której cel i zbawienna dzia­
łalność ze wszech miar na to zasługują.

W  Bernie morawskiem odbędzie się 5 listopa­
da ogólny wiec chłopski. Na porządku dziennym 
zamieszczone są następujące sprawy: referat o po­
łożeniu stanu włościańskiego, stosunki kredytowe 
na prowincyi, kilka kwestyj co do opieki prawnej, 
uregulowanie zaopatrzenia biednych i nabywania 
prawa swojszczyzny, wreszcie sprawy szkolne.

Komisya dia spraw zagranicznych węgierskiej 
delegacji zebrała się w niedzielę na posiedzenie, 
na które zaproszeni zostali szef sekcyjny mini­
sterstwa spraw zagranicznych Władysław S c h o- 
g e n y i  i minister Or c z y .  Przedmiotem obrad 
koinisyi było sformułowanie pytań, które wysto­
sowane będą na wtorkowem posiedzeniu komisyi 
do ministra spraw zagranicznych, jak to już wczo­
rajszy telegram nam doniósł. Stosownie do uchwały 
komisyi referent Maksymilian Falk postaw: 4 py­
tania, Ludwik Karman 2, Dezyderyusz Szilagyi 3 
i hr. Zichy 1. Na posiedzenie wtorkowe zapro­
szone ministra spraw zagranicznych hr. K a l ­
ii o k y ’e g  o.

Wszystkie obliczenia rezultatu wyborów w Pru­
s a c h  przedstawiają pewne różnice, oczywiście 
na korzyść stronnictwa, które organ dziennikar­
ski podający je, reprezentuje. Sprawozdanie rzą­
dowe , ofieyalne według podań komisyi wybor­
czych, które Reichs Anzeiger ogłasza, tak przed­
stawia siłę stronnictw: 131 konserwatywnych, 53 
wolnokonserwatywnych, 100 centrum (wraz z trze­
ma gwelfami), 70 narodowo-liberalnych (do któ­
rych policzono pp. Loewe-Calbe i Bergera), 21 
secesyonistów, 37 postępowych, 18 Polaków, 2 
Duńczyków, 1 demokrata. — Reichs Anzeiger 
klasyfikuje ministra rolnictwa dra Luciusa pomię­
dzy wolno-konserwatywnyeh zaś resztę wybranych 
ministrów: v. Puttkammer, v. Kameke, v. Boet- 
ticher, Maybach (ostatni dwa razy wybrany) po­
między konserwatywnych.

Otóż te cyfry co do konserwatywnych i ocho­
tników konserwatyzmu zdradzają małe niedokła­
dności. W  każdym razie w porównaniu z r. 1879 
uzyskali konserwatywni 18 krzeseł, centrum 1, 
secesyoniści 2, postępowcy 1; stracili zaś wierno- 
Konserwatywni 1 krzemo, Polacy 1, narodo-woli- 
beralńi 20 krzeseł.

Większość stanowi 217 głosów. Centrum z kon­
serwatywnymi będzie mieć 231— 236 głosów, 
zaś wszystkie liberalne stronnictwa razem oędą 
mieć 127 do 130 głosów, bez konserwatywnych 
głosów więc nie mogą marzyć o większości. 
„Stronnictwo środkowe“ . wolno-konserwatyści i 
narodowo-liberalni mają 114 głosów, brakuje 
więc 103 głosów ero większości. Rząd ma więc 
wielką łatwość tworzenia sobie większości we­
dług potrzeby, raz klerykalno-feodalną z konser­
watywnych i centrum, raz „środkową“ . Wdzięcz­
ność rządu należy się przedewszysi.kiem p. Putt- 
kammerowi, który na własną rękę podjął walkę 
z liberalizmem i umiał pracować „mit Hochdrucku, 
bez kompromitujących instrukcyj. Przed wybora­
mi, kiedy rozwiązał berlińską radę miejską, prze­
powiadano mu koniec, tymczasem wybory i klę­
ska liberalizmu umocnią go ieszcze „w siodle1*. 
Do charakterystyki sytuacyi należy, że wybrano 
38 iandratów i 6 prezydentów rządu.

Poznańczycy szukają dla siebie okoliczności ła­
godzących za utratę Brodnicy i Inowrocławia, ale 
czy wystarcza skarga na geometryę okręgow wy­
borczych na uniewinnienie? Pocieszać się trzeba 
odzyskaniem okręgu Chojnice-Tuchola-Czluchów

Sejm pruski będzie na 13 listopada zwołany. 
Nie ulega wątpliwości, że prezydentem Izby bę­
dzie znowu konserwatysta, a pierwszym wice­
prezydentem członek centrum, i wyjdą zapewne 
dotychczasowi v. Koeller i v. Heeremann. Na 
drugiego wice-prezesa według liczby głosów, li­
czą narodowo-liberalni.

Stronnictwo umiarkowanej opozycyi w delega- 
cyi węgierskiej, zamierza wystąpić przeciwko re­
formie wojskowej a to z powodu, że została ona 
wykonana bez poprzedniego przedłożenia sprawy 
delegacyom. Opozycya wychodzi z tego — zasa­
dniczo słusznego — założenia, że wydatki na re- 
organizacyę armii mogą być dopiero wtedy po­
czynione, gdy sama reorganizacya konstytucyjne 
zatwierdzenie otrzyma, co się dotychczas formal­
nie nie stało. Opozycya przeto będzie głosować 
przeciw wyższym wydatkom na wojsko. Zamierza 
ono podobno także wystąpić przeciw bośniackie­
mu budżetowi p. Kallaya.

Ponowne wylewy w Tyrolu i Karyntyi poczy­
niły znowu olbrzymie spustoszenia. Z powodu te­
go ma wyjść temi dniami rozporządzenie cesar­
skie, mocą którego asygnowane w wrześniu 300000 
złr., jako zaliczkę, mają być użyte na bezzwrot­
ne zapomogi, tak, że byłoby pół miliona na za­
spokojenie pierwszych potrzeb nieszczęśliwej lu­
dności. Równocześnie toczą się w ministerstwie 
narady nad dalszem zaspokojeniem nędzy, tudzież 
nad stałem zapobieżeniem podobym klęskom w 
przyszłości.

Rada ministeryalna w P a r y ż u  obradowała nad 
a n a r c h i s t a m i .  Dziś ma być ogłoszony dekret 
normujący sprawę produkcyi i handlu dynamitu. 
Sprzedający dynamit bez pozwolenia będzie kara­
ny aresztem i grzywną do 10.000 franków.

W M o n t c e a u  l e s  M i n e s  ma być stały 
garnizon. —  Książę Krapotkin był niedawno w 
St. Etienne.— Według Gaulois zostałby główno­
dowodzącym armii lyońskioj przyjaciel Gambet- 
ty, krwawej pamięci z dni zgniecenia komuny, 
generał Galiffet. — Donoszą z Paryża, że zagrani­
czni dyplomaci wyrazili ministrowi spraw zagra­
nicznych p Duolarc, Że anarchiczne knowanie, 
uważane są za bardzo poważne objawy niepoko­
jące, i dostarczyli rządowi francuskiemu wskazó­
wek, które posłużyły do wyśledzenia sieci organi­
zacyjnej rewolucyjnego ruebu we Francyi i jego 
związku z rewolucyjnemi ogniskami za granicą.

Rząd niemiecki wdrożył dyplomatyczne roko­
wania z rządem szwajcarskim, w sprawie nieogra­
niczonej wolności spiskowania w Genewie i Lau- 
sannie, gdzie przesiadują centralne zarządy wszy­
stkich rewolucyjnych organizacyj.

Republ. franę. pociesza się, że ognisko ruchu 
jest za granicą Francyi, i pociesza się, że głos 
rozumu i honoru nie wygasł w robotnikach iran- 
cuskich. Nie domaga się ona „małego stanu oblę- 
żenia1*. jaki jest w Niemczech, ani irlandzkich 
sądów bez przysięgłych, Ale domaga się, ażeby 
rząd rządził, żeby administracya gospodarzyła, a 
polieya pilnowała. Eok został zmarnowany na 
drobnych sporach, a droga reform porzucona: 
w miarę jak Francya traciła na powadze i pre- 
stige, wzmagało się niezadowolenie mas.

Zmowa robotników stolarskich i tapicerskich 
w Paryżu, budzi obawy; ci „proletaryusze** nie 
zadowoleni z 8 franków dziennej płacy, to cieka­
wy objaw.

Dr. C l e m e n c e a u  miał mowę przed wybor­
cami Paryża. Zaczęło się od bijatyki, gdyż anar­
chiści napełnili cyrk i nie przypuścili do wyboru 
prezesa. C l e m e n c e a u  oczywiście walczył prze­
ciw Gambecie ; zdeklarował się jako wróg kolle- 
ctywizmu, przeciw internacyonałowi. W sprawie 

Egiptu, powiedział, że Francya nie będzie bronić 
interesów maklerów giełdowych. Rozwiązanie spra­
wy socyalnęj widzi w oświacie: „Niech bedą na 
waszą naukę wydaue miliardy, które się wydają 
na wojnę, wtedy republikanie zostawią wielką i 
sprawiedliwą Francyę, prawdziwą republ.kę. “

Z dobrze poinformowanego źródła dowiaduje 
się berliński korespondent Daily Telegraph, że 
koronacya cara Aleksandra III. s mianowicie na­
maszczenie jego olejami św., rzeczywiście odbyło 
się podczas pobytu w Moskwie. Rosyjscy mężo­
wie stanu obawiali się, aby prawa do tronu naj­
starszego syna cara me były zakwestyonowane 
na wypadek, gdyby ojciec zeszedł z tego świata 
nie będąc na najwyższą głowę państwa olejem 
św. pomazanym. Postanowiono zatem, aby w ka­
tedrze moskiewskiej odbyć potajemny akt korona­
cyjny w obecności wyższych dygnitarzy pań­
stwa — z aktu spisano protokół, który ogłoszo­
nym będzie, jeżeli car nie znajdzie chwili spo­
sobnej, w której nihiliści pozwolą mu ukorono­
wać się publicznie.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 31 października.
Wczoraj na, posiedzeniu Rady miejskiej odby­

tem pod przewodnictwem prezydenta miasta dra. 
W e i g l a ,  rozstrzygała się ważna dla miasta na­
szego sprawa dotycząca dalszego oświetlania 
Krakowa gazem. Pomimo trzechgodzinnej dysku- 
syi i przemawiania 26 mówców sprawa ta mery­
torycznie jeszcze nie została załatwioną. Pizebieg

posiedzenia był następujący: po otwarciu posie­
dzenia oznajmił przewodniczący, że dyrekeya za­
kładu gazowego wystosowała 28 b. m, do niego 
pismo, w którem zapytuje, czy wobec kończą­
cego się z dniem 31 b. m. kontraktu ma dalej 
oświetlać gazem ulice miasta. Następnie wezwał 
prezydujący sprawozdawcę większości komisyi 
uporządkowania miasta r  m. G r o s s e g o o 
zdanie sprawy. R. m. Grosse streściwszy prze­
bieg narad komisyi przedstawił następujący 
wniosek imieniem większości: A ) Rada miejska 
zatwierdza poprawki poczynione przez komisyę 
uporządkowania miasta w kontrakcie z Towarzy­
stwem gazowem: B) Gdy rokowania z Towarzy­
stwem Dessauskiem wzglęaem zawarcia nowego 
kontraktu nie doprowadziły do pożądanego skutku, 
Raca m asta uchwala: Upoważnia się p. prezy­
denta miasta do przedsięwzięcia wszelkich kro­
ków celem tymczasowego oświetlenia miasta.

Głównym powodem dlaczego lokowania z To­
warzystwem Dessauskiem me doprowadziły do 
pożądanego sktutku, był § 4 nowego kontraktu, 
który według wn.osku koinieyi miał opiewać: 
Towarzystwu gazowemu nie przyznaje się na czas 
kontraktu przywileju wyłącznego do kładzenia 
rur w mieście. Dlatego wolno miastu Krakowowi 
lu b  i n n e m u  p r z e d s i ę b i o r s t w u  z a  z e ­
z w o l e n i e m  g m i n y  każdego czasu zabrać się 
do wystawienia zakładu współzawodniczącego ku 
oświetleniu gazowemu, elektrycznemu lut inemu 
nowemu sposobowi oświetlenia. Towarzystwo ga­
zowe nie może w tej mierze stawiać żadnych 
przeszkód ani trudności.

Z drugiej strony zachowuje Towarzystwo ga­
zowe prawo po wygaśnięciu kontraktu dalszego 
ruchu zakładu gazowego 1 swobodnego współza­
wodnictwa w dostarczaniu gazu osobom prywa­
tnym i gmachom rządowym, natomiast podlega 
nadal Towarzystwo gazowe pod względem dal­
szego ruchu zakładu i kładzenia rur postano­
wieniom § 6. 7 i 13 (dotyczą one kontroli ze 
strony gminy pod względem zakładania rur, na- 
piawy bruków, utrzymywania przyrządów do wy­
twarzania. czyszczenia i zgęszczania gazu w od­
powiednim stanie i t. y.) Gminie służy także 
po wygaśnięciu niniejszego kontraktu prawo 
w miejsce wynagrodzenia § 5 określonego (5500 
złr. aż do 7500 złr. rocznie) pobierać czynsz za 
używanie gruntu miejskiego pod rury gazowe, 
który przez pierwsze 5 lat opłacony ma być mia­
stu w ratach kwartalnych po 2000 złr. rocznie. 
Postanowień tego referatu dyrekeya Towarzystwa 
Dessauskiego nie przyjęła oświadczając że: gdy 
osnowa tego paragrafu — już na posiedzeniu 
subkomitetu d. 5 kwietnia b. r. wszech omówioną 
była, i wszystkie okoliczności za i przeciw mó­
wiące wzięte były pod rozwagę a gdy dalej tenże 
paragraf zawiera w sobie istotne określenie no­
wych praw w myśl kontraktu z d. 6 kwietnia 
1856, od których też żadną miarą odstąpić nie­
podobna, przeto na zmianę tego paragrafu zgodzić 
się nie może.

Następnie wezwał przewodniczący sprawozdawcę 
mniejszości komisyi, wiceprezydenta M u c z k o w -  
s k i e g o  o zdanie sprawy o wniosku mniejszości, 
który zamieszczony został na porządku dziennym 
w tej osnowie: 1) przyjąć wszystkie paragrafy
według załączonej redakcyi komisy, uporządkowa­
nia miasta; 2) zawiadomić d/rękcyę towarzystwa 
jutowego, .by  oo do przyjęcia Wa.uuKOW poWyŻ- 
szych w 24 godzinaci? się oświadczyła; 3) na 
wypadek, gdyby w terminie tym nie oświadczyła 
się, lub nie przyjęła wszystkich powyższych para­
grafów w redakcyi przez Radę m. uchwalonej, 
prezydent miasta upoważnronj zostaje do zarzą­
dzenia tymczasowego oświetlenia miasta Krakowa; 
4) na ten cel Rada miasta udziela prezydentów, 
kredyt nadzwyczajny do wysokości 5000 złr. Spra­
wozdawca oświadczył, żo mniejszość cofa swój 
wniosek, przeto tenże nie został wzięty pod obra­
dy. Poczem r. m. dr. Sziacntowski złozył na 
ręce prezydenta obszernie umotywowane oświad­
czenie, podpisane przez 25 radców, do których 
później jeszcze trzech się przyłączyło, tej treści, 
że za wnioskiem koinisyi przeciw własnemu prze­
konaniu głosować nie mogą. Nie chcą także przez 
postawienie innego wnioski sprzeciwiać się i tym 
sposobem utrudniać przyjęcia przedstawionych 
wniosków i diatego oświadczają, że wstrzymują 
się od głosowania, zostawiąjąo ostateczną decyzyę 
tym, którzy są tego przekonania, iż tylko przyję­
cie wniosków komisyi uporządkowania miasta po­
godzić się da z dobrem miasta, zwalając odpo­
wiedzialność za dalsze skutki ne- głosujących. 
W końcu upraszają o załączenie tego oświadcze­
nia do protokołu posiedzenia. W ciągu dyskusyi, 
w której brali udział r. m. M e n d e l s b u r g ,  dr. 
R e 11 i n g'e r, dr. B o b r z y ri s k i , dr. Faustyn 
J a k u b o w s k i ,  M u c z k o w r s k i ,  dr. W a r- 
s c h a u e r ,  C h ę c i ń s k i ,  dr. K o p f f ,  R e d y k ,  
K i e s z k o w s k i ,  F r i e d l e i n ,  M i r t e n b a u m ,  
dr. W e c h s 1 e r, dr. M a j e r ,  E p s t e i n , dr. 
J o r d a n ,  B i i n b a u m ,  dr. S z l a c h t o w s k i ,  a 
niektórzy z nich przemawiali po kilka razy, uczy­
nił r. m. dr. Kopff wniosek, aby Rada utrzymu­
jąc w swej mocy wypowiedzenie kontraktu za­
wartego 6 kwietnia 1856 r. odpowiedziała Towa­
rzystwu Dessauskiemu na zapytanie uczynione d. 
28 bm., iż zezwala tymczasowo na dalsze oświe­
tlanie gazem miasta przez r. 1883 na podstawie 
dotychczasowego kontraktu. R. m. Kieszkowski 
zaś uczynił wniosek, aby wybrać komisyę z sze­
ściu członków, pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dla dokładniejszego zbadania sprawy zszcze- 
gólnem jednak uwzględnieniem § 4 ze stanowi­
ska prawnego, tymczasowo zaś upoważnić prezy­
denta do przeprowadzenia rosowań z towarzy­
stwem względem dalszego tymczasowego oświe­
tlania ulic.

Z wnioskiem tvm zgodził się r. m. dr. Kopff, 
cofnął przeto swój wniosek. Podczas głosowania 
wniosek r. m. Kieszkowskiegt został przyjęty 
znaczną większością głosów Do komisyi zostali 
wybrani r. m. : Dr D o m a ń s k i ,  dr. J o r d a n ,
dr. Faustyn J a k u b o w s k i ,  K i e s z k o w s k i ,  
M u c z k o w s k i  i dr. S z l a c h t o w s k i .

Dodać jeszcze należy, że r. m. Gros00 rozesłał 
radcom miejskim przed posiedzeniem eipose. za­
wierające zapatrywania jego na sprawę gazową. 

Koniec posiedzenia o godz. 9 wieczór.

nowym, na lewo wyjście do ogrodu, na prawo 
po kilku stopniach schodzi się na korytarz sute­
ren. Korytarz ten biegnie wzdłuż całego budyn­
ku od stron} podworca. Sutereny jasne i widne, 
przeznaczone są na pomieszczenie części gospo­
darczej całego zakładu, a więc: wielkiej central­
nej kuchni, sali jadalnej, śpiżarni, łazienek i 
pralni, oraz potrzebnych składów. Tu również 
pomieszczonym jest kalorifer, ogrzewający kaplicę
1 parę innych ubikacyj. W westibulu tuż prZy 
wejściu pokoik dla odźwiernego, po prawej za£ 
stronie prowadzi kilkanaście kamiennych scho­
dów, opatrzonych balustradą, na parter. Tutaj 
wchodzimy na korytarz, a z tego do kancelaryi 
sekretarza Towarzystwa, gospodarza czyli tak 
zwanego prowizort, sali posiedzeń Rady, pomie­
szkania gospodarza, oraz jednej wielkiej 120 me­
trów powierzchni mającej, sześciokątnej sali pod 
kaplicą dla 16 starców i dwóch mniejszych se- 
peratek, każdej dla 2 ubogich. Na lewi schodów 
z westibulu prowadzą wygodne szeiokie dębowe 
schody na piętro pierwsze, obejmujące oprócz 
Korytarza 3 wielkich sal i jedne, seperatki dla
2 starców, również i Kaplicę, biegnącą przez dwa 
piętra, oraz zakrystyę. Powierzchnia kaplicy wy­
nosi 125 metrów przestrzeni, a wysoKOŚć jej wy­
nosi 14 metrów. Światło wpada dwuma wiel- 
kiemi półokrągło zakończonemi. oraz trzema okrą- 
głemi muiejszemi oknami, oszkioneim kolorowemi 
szybkami w deseń, na ołowiu oprawnemi. Erker, 
w którym dzisiaj umieszczono prowizoryczny oł­
tarz, pomieść, w przyszłość, ołtarz harmonizu­
jący zapewne z całością. Zamknięcie od góry sta­
nowi drewniany strop, wznoszący się ku górze 
i zakończony ośmiokątną kopułką, a olejno poli- 
chromijnie przyozdobiony. W wysokości drugiego 
piętra po nad głównem wajściein a naprzeciw 
wielkiego ołtarza chórek dla 40 dzieci. Mimo 
tego, iż dzisiaj ściany kaplicy nie są jeszcze 
przyozdobione, sałość robi wrażenie odpowiednie 
przeznaczeniu, i świadczy, co biegła ręka artysty 
małemi nawet środkami rozporządzająca zdziałać 
potrafii. Piętro drugie obejm uj>' 4 wielkie sale 
dla ubogich, oraz dwie mniejsze, i jeżelibyśmY 
mieli już zrobić budującym jaki zarzut, to chyba 
ten, iż zamiast pomieszkania dla urzędników 
kłaść na parterze i pierwszem piętrze, to nale­
żało je umieścić na piętrze drugiem, a o fi® 
nam się zdaje, jest to rzecz, któiaby się dzisiaj 
jeszcze, bez naruszenia rozkładu, uskutecznić dała-

W spomiiioć nam jeszcze wypada, że tak kory­
tarze widne i szerokie, jak i sale są sklepione, 
belki żelazne w stropach parteru i 1 piętra, że 
nie zapomniano, jak się to u nas często dziej®, 
o wentylacyi, że budynek stawianym jest z ma" 
teryuiu wyborowego, wyprawiony wapnem hJ' 
draulicznem. Nie możemy również pominąć mil­
czeniem, iż każdy przedmiot, czy to krata, czy 
brama lub drzwi, czy malowanie sufitu i 1- P- 
nosi z jednej strony charakter jednolitego arty­
stycznego poinysiu, a z drugiej strony wykona­
nie jego nie pozostawia nic do życzenia i przy­
nosi chlubę naszym rzemieślnikom. Jeżeli dalej 
zważymy iż budynek ter przeszło 800 m. kW- 
pow. zabudowanej obejmujący, ma według ko­
sztorysu kosztować 70,000 złr., z której to kwoty, 
jak nas zapewniano, jeszcze pewną sumę zao­
szczędzono, to przychodzimy do przekonania, ^  
budynek źep postawiono nittylke flnhrze 
wieamo celowi, ale nadto i o s z c z ę d n i e .  A 
jak za odpowiedni plan, dobre i piękne wykona­
nie należy się podziękowanie p. Karolowi Za­
rembie, tak z drugiej strony podnieść należy za­
sługi komitetu budowy i jego przewodniczącego, 
kióry ręka w rękę z architektem z gorliwością 
wykonywał obywatelską kontrolę nad szafunkiem 
grosza publicznego. Dawcy, onarności których 
zawdzięczyć należy przyjście do skutku tego pię­
knego dzieła, mogą być spokojni, iż ani jednego 
grosza nadarmo nie wyrzucono.

Nakoniec niech nam wolno będzie dodać kilka 
ogólnych uwag. Jeżeli gdzieindziej budynki na­
wet o takiem przeznaczeniu, jak dom Tow. Do­
broczynności bywają wykonywane z uwzględnie­
niem charakteru monumentalnego na zewnątrz, 
a na wewnątrz budynku pewnego komfortu, to 
ułatwia to architektowi zadanie, że się tak wy 
razimy, pokazania swego talentu, — gdy u nas 
ma on z wielu trudnościami do walczenia. O mo­
numentalności publiczność nasza ma niezbyt wiel­
kie pojęcie, każdy konieczny komfort nazywa 
zbytkiem nie ao darowania. Dlatego w budynku 
tym, poświęconym spoczynkowi po trudach ży­
cia, często dla Judzi, którzy wzrośli w lepszych 
warunkach, z zadowoleniem widzieliśmy zerwa­
nie z tradycyjnym u nas szablonem Na zewnątrz 
unikanie powszedności i nadanie właściwego cha­
rakteru, na wewnątrz wygoda, pełno powietrza, 
szerokie korytarze, światło. Podnosimy to, bo 
uważamy punkta te za ważne i usilnie je zale­
camy do rozważania innym tego rodzaju insty- 
tucyom. To nie zbytek, ale konieczność. W wy­
konaniu takich rzeczy, wiele, bardzo wiele zależy 
od architekta, dużo także od strony, właściciela 
budowli. Dlatego kończymy wyrazami uznania ' 
dla architekta, który budowlę projektował . wy­
konał, dia komitetu budowy i dla Rady ogólnej- 
które dobrze zrozumiały i przeprowadziły nrzy- 
padłe im zadanie.

K r o n i k a .

I  r a k ó w , 31 października.

Nowy budynek Towarzystwa Dobroczynności 
w Kralowie.

(Dokończenie.)

W głębi jest zejście na korytarz starego bu­
dynku, łączącego się w tem miejscu z budynk.em

W  Katedrze na W awelu w moc wieczystej fun- 
dacyi odprawioną zostani® we środę jako w dzień 
zaauszny uroczysta wotywa, po której kler zejdzie 
dc grobów królewskich odśpiewania „Saive re- 
ginaJ. W ciągu tygodnia zadnsznego odprawiane 
tamże będą o godzinie 91/* msze św. za spokój du­
szy wszystkich królów.

Z a  spokój duszy Ignacego Łukasiewicza, posła 
na Sejm krajowy, odprawione zostanie w d. 3 listo­
pada o godz. 11 zrana nabożeńsiwo żałobne w ko­
ściele OO. Kapucynów.

Wyprowadzenie na cmentarz zw łok ś. p- Lu­
dwika PoWidaja, publicysty i literata odbyło się 
dzisiaj po południu. Śp. Ludwik Powidaj pochodził, 
z Galicyi; poświęciwszy się pierwotnie kształceuiu 
młodzieży, której welkim był przyjacielem, bawił 
przez dłuższy czas w domu Tyszkiewiczów, Szembe- 
ków, Skrzyńskiej], następnie dawszy się pozna* pla­
cami literackiemi, drukowanemi przeważnie w Dzien­
niku literackim, jedynem przez długi czas piśmie 
galicyjskiem, został wezwany do objęcia naczelnej
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redakcyi tworzącego się we Lwowie po ost tniem 
powstaniu pisma politycznego Hasło. Z upadkiem 
jego przesiedlił się do Krakowa i był tutaj kilkole- 
tnim redaktor°m Przeglądu Polskiego. Z licznych 
prae jego jut to politycznej już historycznej treści 
wymieniamy jako znaczniejsze: „Kozacy zaporoscy11, 
„Wojewoda Kisiel14 „Rytwiany41, „Katarzyna Radzie­
jowska14, „Trzech biskupów44 (drukowane w Re­
formie). — Tłomaczył przytem wiele z niemie­
ckiego, francuskiego — a nawet pracował dla sceny. 
Był to człowiek powszechnie szanowany i łubiany; 
z wyższem bowiem wykształceniem i talentem łączył 
nadzwyczaj łagodne usposobienie i łatwość obejścia. 
Umarł w 53 roku życia na puchlinę, pozostawiając 
w osieroceniu żonę i syna.

Z ary8  8tatutu dla przyszłej szkoły muzycznej 
w Krakowie sporządzony na podstawie projektu przed­
łożonego przez Towarzystwo muzyczne, został ogło­
szony. Według niego nc.-- k. szkoła muzyczna 
w Kiakowie ma zostawać pod nadzorem c. k. rządu 
i ma dawać zupełne wykształcenie we wszystkich 
gałęziach muzyki oraz umiejętnościach pomocniczych. 
Na pokrycie wydatków obliczonych w kwocie 10 
tysięcy złr. rocznie służyć mają : kapitały byłej bursy 
m u z y c z n e j  t subwencya od kraju i miasta, tudzież od 
Towarzystwa muzycznego w kwocie 1000 złr. rocz­
nie brakującą wreszcie sumę dostarczyć mają fun­
dusze państwa.44

Zanim ów zarys statutu ze względu na sprawę 
niezmiernego znaczenia dla sztuki krajowej podamy 
szczegółowe | ocenie, uważamy za stosowne, zawczasu 
zwrócić uwagę na to, co w projekcie tym uderza 
i nie wydaje się właśoiwem. Mamy tu na myśli ów 
udział, jaki Towarzystwo muzyczne przyjąć pragnie 
w subwepcyonowaniu instytucyi nazwanej w projek­
cie c e s a r s k o  k r 6 1 ew s k ą i oddanej pod opiekę 
o. k. rządu. Czyż można przypuścić, aby rząd w ta­
kim razie przyjął ofiarę 1000 złr. od Towarzystwa, 
którego środki materyalne zbyt są ograniczone i które 
właśnie w tern ograniczeniu jeden z powodów nie­
dostatecznego rozwoju dla siebie upatruje? Nie trze­
ba także zapominać, że snbwencyonowana w ten spo­
sób szkoła zmuszoną zostałaby niezawodnie do pe­
wnej zawisłości i pewnyuh zobowiązań względem Towa­
rzystwa, co przy różnych celach tych instytucyj wy­
szłoby na jej niekorzyść. Z drugiej zaś strony To­
warzystwo muzyczne znajdując w szkole gotowe 
wyręczenie dla siebie, łatwo zatarłoby swoją samo­
dzielność, mogłoby popaść w bezczynność i apatyę, 
a w razie najlepszym zejść do roli impresaria urzą­
dzającego koncerty opłacanemi przez siebie siłami. 
Nikomu nie przyszło w Warszawie na myśl łącze­
nia interesów konserwatorynm z potrzebami tamtej­
szego Towarzystwa muzycznego i gdyby tak było, 
kto wie, czy chwiejne koleje losu, przez jakie prze­
chodzi ostatnia z wymienionych instytucyj nie oddzia­
łałyby szkodliwie na szkołę, która tymczasem roz­
wija się swobodnie w myśl swojego programu. Je 
steśrny zatem za zupełną niezawisłością u nas oby­
dwóch instytucyj i traktowaniem przyszłej szkoły 
muzycznej oddzielnie. Nie w streszczeniu działalno­
ści, ale w zwiększeniu sił upatrujemy podstawę dla 
rozwoju muzykalności naszego miasta.

Tra m w a j. Komisya wyznaczona ze strony rządu 
tudzież miasta do zatwierdzenia ustawionej linii tram­
wajowej odbyła dziś czynność swoją i spisała pro­
tokół. Otwarcie atoli kolei konnej wstrzymanem zo 
stało d piątku.

To w  rzystw o  lekarskie krakowskie odbyło d.
25 b. u. w sali Akademii umiejętności zwyczajne 
posiedzenie, na którein po załatwieniu spraw for­
malnych i administracyjnych profesor doktor Browicz 
wykładał o początkach gruźliczych (baccilae tuberc.) 
wykazując znaczenie takowych i demonstrując pod 
drobnowidzem ich postacie. Dyskusyę nad tym przed­
miotem nader zajmującym odłożono z powodu spó­
źnionej pory na najbliższe posiedzenie.

T o w a rz y s tw o  w zaj. ubezpieczeń. Dyrekcya za­
mianowała w miejsce ś. p. Ludwika Jędrzejowicza 
P. Franciszka Kroebla dotychczasowego but haltera, 
naczelnikiem biura Wzajemnego kredytu, kasyerem 
zamianowano p. Kozubowskicgo.

R ozpraw a sądowa w znanej sprawie o obrazę 
czci dyrektora krak. szkoły sztuk piękn. Matejki, 
naznaczona została na dzień 10 listopada, na godz. 
4 popołudniu.

Koncert pani de Blanc, który miał się jutro od­
być w teatrze, odłożony został do przyszłego ty­
godnia.

S p raw a re8tauracyi ołtarza w ielkiego w kate­
drze nu Zam ku nie postępuje. W praw dzie rozebrano 
dawny ołtarz jako zagrażający zaw Jeniem  i zastą­
piono go prowizorycznym , ale nie słych ać, aby ze 
strony kapituły lub konserwatora pom ników  pow zię- 
tem zostało jakie postanow ienie co do restauracyi 
rzeczonego zabytku. A jednak zbyt długie m ilczenie 
w tej m ierze nie zgadzałoby się ani z pow agą na­
leżną tej świątyni, ani z zam iłow aniem  naszem do 
przeszłości.

Na w y8 taw ę Tow. Przyj, sztuk pięknych nade­
szły: Axentowicza „Włoszka44 i „Głowa mężczyzny44, 
studyum ; Bieszczada Sew. „Zupa rumfordzka44 ; Bi­
lińskiej Anny „Wędrowny malarz44 ; „Gersona Woj­
ciecha „p an Tadeusz44, tegoż „Uparty Jaś“ i Dziew­
czyna z Zakopanego44 ; Harasimowicza „Nubijczyk44; 
Łosia „Dziura w mościp44 ; Pruszkowskiego „Ur- 
sznlka44 ; Rygiera Teod. „Malarstwo44 fig. z marmu­
ru , „Rzeźbiarstwo-4 fig. z marmuru i „Poppea44 po: 
pierjie z marmuru; Dykasa „Niewinność44 fig. z gipsu.

Z ła  pamięć złodziejska. Od kilku dni kradł ktoś 
w nocy z karuselu i z menażeryi na Stradomin ró­
żne rzeczy, jak obicia, płótna etc. , aż nareszcie 
wczoraj przytrzymany został tutejszy mieszkaniec 
Jacenty, który właśnie zerwał i ukradł zasłonę z wozn 
50 łokci długą. dę wozów przybitą. Złodziej się 
tłomaczył) ma głabą pamięć , i że już nie pa­
mięta , czy i co wczoraj skradł, i że nie prowadzi 
żadnych książek o tern.

W Rajs1 u. ze Podgórzem, w nocy z niedzieli na 
poniedziałek zgorzała kantyna wojskowa, tudzież 
dwie chłopskie chałupy.

Koncert „historyczny-4 muzyki polskiej od­
był się w Warszawie i obejmował utwory kmn- 
pozytorów naszych od najdawniejszych czasów aż 
po dni nasze. — Program zaczyna się od hymnu 
„Bogarodzica44. Następnie ilą kompozycye z XVI 
wieku Wacława z Szamotuł i Mikołaja Gomułki, 
dalej z XVII w.eku chór „Alleluja44, przez Grzego­
rza Gorezyckieg . Dalej spotykamy kompozycye z w. 
XVIII: Macieja Kamińskiego, Jana Stefaniego, Jó­
zefa Elsnera , Karola Kurpińskiego. Wreszcie dwa 
utwory z początku b. wieku: „Balladę44 Szopena i 
Kw.ntet z opery F. Dobrzyńskiego „Filibustierowie4-. 
Drugą część programu zapełuiały kompozycye: Ste­
faniego, Komorowskiego, Moniuszki i Muncheimera.

0 Garibaldim opowiadają anegdotkę, która pamięć 
ego bohatera wolności uczyni kobietom drogą. Pod­

czas chwilowej swojej ekspatryacyi Garibaldi, prze­
bywał w Limie w południowej Ameryce. Pewnego 
wieczora siedział tam w kawiarni, pił kawę i z przy­
jacielem swoim, St. Arnaud, emigrantem francuskim, 
a zarazem nauczycielem muzyki, rozmawiał o wpły­
wie nowoczesnej muzyki, przyczem potępiał opery 

Lukrecyę Burgia,4- „Trubadura44 i „Traviatę“ dla 
treści, którą nazwał profanacyą sztuki. Wyraził się 
przytem dość silnie o kobietach wątpliwej sławy i 

autorach, idealizujących dolę ladacznic. Podczas 
tej rozmowy zbliżył się jakiś dandysowaty Francuzik 
w żółtych glansowanych rękawiczkach, w kapeluszu 
paryskim, z ogromnem cygarem w ustach i z laską 
ze sztyletem w ręku. Francuzik ten, znajomy St. 
Arnaud’a, przyłączył się do rozmowy i zaczął wy­
rażać się o kobietach w ogólności w taki sposób, 
iż Garibaldi poprosił go, ażeby podobnych zdań o 
rodzie niewieścim nie powtarzał. Francuzik, nie wie­
dząc z kim ma do czynienia, nie zważał na prośbę 
Garibaldego i dalej plótł swoje banialuki, dodając 
do nii h uwagi nieprzyzwoite. Na to Garibaldi z u- 
śmiechem ostrzegł Francuzika, że może oberwać parę 
policzków. Nic to nie pomogło. Garibaldi spokojnie 
powstał i chciał groźbę swą wykonać, na co Fran­
cuz wydobył sztylet z laski. Garibaldi uchwycił za 
sztylet i wymłócił nim piszczele swego przeciwnika, 
który kulejąc, pobiegł szukać sekundanta. Zjawił się 
też wkrótce seknndant i wyzwał Garibaldego, który 
odpowiedział, że przjjmnje, ale że, Korzystając ze 
służącego mu wyboru broni — żąda, ażeby wyzy­
wający przyniósł laskę sztyletową, sam zatrzymał 
sztylet, a laskę dał Garibaldemu, który obowiązuje 
się spisać. iiią grzbiet przeciwnika. To poskutkowało. 
Francuzik się nie stawił, dowiedziawszy się zapewne 
na kogo natrafił, i bezwłoeznie opuścił Limę.

Składki. Administracya Reformy wysłała temi 
dniami na ręce Dzień. Pozn. złożone dotychczas 
na teatr poznański 101 złr. 32 ct ., tudzież do re­
dakcyi Gwiazdki Cieszyńskiej złożone dla rodziny 
ś. p. Karola Miarki 152 złr, 18 ct.

Na teatr poznański złożył w Administracyi Re­
formy P Paryzek 2 złr.

Wiadom ości urzędowe. K o n k u r s  a. Posady nauczy 
oielskie: w powiecie bialskim w Oświęcimie posada nau- 
ezyeiela kierującego z płacą 450 złr., i dodatkiem 50 złr 
za kierownictwo,

W szkołach trzech klasowych, posady nauczycieli w 
Bulowicach z płacą 400 złr., w Lipmku 500 złr:, w Wi­
lamowicach 300 złr., w Lipniku i Wilamowicach jest ję­
zyk niemiecki wykładowy, w szkołach dwu klasowyof 
w Hałcnowie (język wykładowy niemiecki) posada kier. 
nauczyciela z płacą 400 złr. i dodatkiem 50 złr. za kie­
rownictwo oraz posada nauczyciela młodszego z płaoą złr. 
240 w Bestwinie posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 złr.

W szkołach jednoklasowyeh: w Hecznarowicach, Lę 
kach, Międzybrodziu. Starej wsi, Witkowicach posady z pła­
cą po 300 złr, v. Miku8zowicaeh z płacą 259 złr. 15 ent. 
dochód z gruntu 25 złr. 25 ent. i 3 sag, Irzewa wartośoi 
15 złr. W powiecie wadowickim: w Lanckoronie w szkole 
3 klasowej posada nauczyciela z płaoą 300 złr w Prze 
ciszowie w szkole 2 klasowej posada nauczyciela młodsze 
go z płacą 24 złr.

W szkołach jednoklasowyeh: w Mucharzu, Przytkowi 
each i Witanowicach posady z płaoą po 300 złr., w Kai 
waryi z płaoą 290 złr, i 2 korce żyta waności 10 zł. — 
W powiecte żywieckim : w Żyweu w szkole 3 klasowej 
dziewcząt posada nauczycielki młodszej z płacą 270 złr 
w szkołach 2 klasowych w Milówce posada nauczyciela 
nłodszeeo z płaoą 270 złr. i w Suchy nauczyciela z pła 
400 złr., w szkołach jednoklasowyeh w K imeaznicy, i Ko 
szarowie, z płacą po 444 złr., Rycerce i Tarnowie po 300 
złr. — termin do 6 tygodni od dnia ogłuszenia w gazecie 
urzędowej.

Repertoar teatralny.
Ś r o d a  1 listopada: „Zbójcy44 Schillera. Lie 

beszauber, Mullera.

Sprawy sądowe.
W iedeń ,, 30 października

Przed tutejszymi przysięgłymi rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa o zbrodnię stanu. Oskarżeni zwą 
s ię : Pelikan i Ernst. — Mieli oni d. 9. września 
b. r. po aresztowaniu członków radykalnej par- 
tyi robotników w czytelni stowarzyszenia robotni 
czego mieć rewolucyjne mowy wobec tamego ze­
brania około 20 robotników.

Są oni oskarżeni, że podburzali do gwałto­
wnej zmiany formy rządu i do wojny domowej. 
Przy rewizyi znaleziono u nich socyalistyczne 
broszury, a u Pelikana także recepty na dynamit 
i bawełnę strzelniczą. Oskarżeni przeczą, jakoby 
ich mowy miały charakter podburzający; pewne 
użyte przez nich wyrażenia należy pojmować o- 
brazowo.

Rozprawa toczy się przy drzwiach zamknię­
tych — a jest ważną z powodu, iż dała powód 
do dwóch zasadniczych orzeczeń. Była ona za­
częta jeszcze dnia 26 b. m. 1882, ale musiała 
być odroczoną z powodu scysyi między trybunałem 
a obrońcą. Gdy bowiem przy tajnej rozprawie 
oskarżeni mają prawo wybraó sobie mężów zau­
fania, którzy mają być obecni przy rozprawie — 
chciał obrońca imieniem oskarżonych to prawo 
wykonać, ale trybunał sprzeciwił się temu, i o- 
rzekł, że tylko oskarżeni sami mogą to uczynić. 
Skutkiem tego obrońca dr. W olf Eppinger złożył 
obronę, i rozprawę odroczono. Dzisiaj jednak 
trybunał postąpił inaczej, i przewodniczący wy­
raźnie zaznaczył że po porozumieniu oskarżonych 
z obrońcą obrońca ma prawo wymienić mężów 
zaufania. Drugie zasadnicze rozstrzygnięcie odno­
si się do tego, czy niewylosowani przysięgli, mo­
gą być obecni przy tajnej rozprawie. Sąd ape­
lacyjny orzekł, źe mogą być obecni, ponieważ 
przysięgli, którzy na całą sesyę Są wylosowani, 
są „ustanowionymi sędziami44 (angestellte Rich­
ter) bez względu na to, czy do sprawy, która 
się toczy, byli wylosowani lub nie.

wpływu, jakie w innych okolicach kraju wywiera- 
dwory — na własnych siłach ograniczać się mu­

siał.
Licznemi przeto odezwami tak do naczelników 

gmin, jak do duszpasterzy w obrębie powiatu sądo­
wego krynickiego i gmin jemu przyległymi, starał 
się wykazać korzyści materyalne, jakie z tego rodzaju 
przeglądu wyniknąć mogą dla okolicy, a nie przesta­
jąc na tern, zapewnił sobie pomoc i współdziałanie 
tak ck. starostwa, jak Wydziału powiatowego w No­
wym Sączu, których organy przy swej styczności z lu­
dem nie omieszkały zaznajomić go z celem przeglą­
du i zachęcić do licznego spędu bydła.

Mimo to rezultat pokazał, że inereya ludności tej 
okolicy wyższą była nad wszelkie usiłowania, zwła­
szcza, że usiłowania te paraliżowane były propagan­
dą szerzoną przez żywioły niechętne wszelkiemu wpły­
wowi na lud warstw inteligentniejszych w tym kie­
runku , że „przegląd jest podrywką zlaszonego rzą­
du dla wybadania, ile który z włościan ma bydła, 
bo od niego nowy podatek zaprowadzonym będzie.44

Okoliczność ta sprawdzona przez posterunek c. k. 
żandarmeryi w Krynicy, która zresztą spowodowała 
Wydział okręgowy do upomnienia się u c. k. władz 
o wyśledzenie i ukaranie winnych, sprawiła, iż z 54 
gmin okręgu sądowego krynickiego i gmin ościen­
nych, które do wzięcia udziału w premiowaniu po­
wołane były, stanęło tylko 24 wystawców z 80 szt 
bydła, pochodzącego z gmin 1 1 a mianowicie: z Ty­
licza, Muszyny, Nowej wsi, Roztoki, Słotwiny, Ło­
sia, Mochnaczki, Wierehomli, Krynicy, Szczawnika 

Maciejowej.
Że śród tak ograniczonej liczby okazów trudno 

było o jakieś studya donioślejszego znaczenia, osądzić 
łatwo, tak, że komisya wyznaczona do premiowania, 
usiłując wynaleźć choćby ślad jakiegoś charaktery­
stycznego miejscowego typu, skonstatować tylko mu­
siała brak jego zupełny; wszystkie bowiem okazy 
przedstawiały tyko najróżnorodniejszą i zupełnie przy­
padkową mięszaninę ras z lekkemi śladami ras szwaj­
carskich, najwięcej berneńskiej.

Również w wyznaczanin odpowiednich do premio­
wania okazów, zachodziła trndność : raz z tego wzglę 
du, że z tak małej ilości nie można było zrobić do­
statecznego wyboru do rozdania wyznaczonych 24 
preraij pieniężnych; drugi raz, że wybitnie lepsze 
sztuki nie do włościan naieżały, lecz były własno­
ścią kilku c. k. urzędników kameralnych, lnb maję­
tniejszych właścicieli domów z Krynicy — tak, że 
komisya widziała się zmuszoną odstąpić w części 
od przyjętej zasady premiowania włościan wyłącznie.

Z tern wszystkiem pieniężne premie przyznane zo­
stały z jednym tylko wyjątkiem głównie tym osfo 
tnim, a mianowicie:

lsza premia w kwocie 25 złr. przyznaną została 
Góralczykowi ck. nadleśniczemu z Muszyny za pię 
tną krowę rasy mieszanej z berneńską.

Zaś sześć innych nagród oraz trzy medale rozda­
no włościanom.

W ten sposób rozdzielić można było z pewną 
słusznością zaledwo 102 złr., reBztę zaś w sumie 
237 złr. postanowił Wydział’ Towarzystwa o b r ó ­
c i ć  na z a k u p n o  d w ó c h  b u h a j ó w ,  d l a  
u ż y t k u  g m i n  w okolicy Muszyny i Krynicy, 
którycn brak dotkliwy stwierdzono, a które to po­
stanowienie objawione przez prezesa Towarzystwa 
zgromadzonym włościanom , żywemi oznakami zado­
wolenia przyjęte zostało.

Na tern kończymy relacyę o przeglądzie Krynic­
kim, dającym smutne świadectwo, jak dalece w o- 
bec przewrotności czynników gdzieindziej przodują- 
cycu zwykle w dodatniej pracy, utrudnionem jest 
u nas wszelki" działanie w celu podniesienia gospo­
darstw włościańskich.

Jeżeli jednak zawiódł on oczekiwania tych, którzy 
w znacznej liczbie spędzonych okazów, spodziewali 
się odszukać ślady miejscowego typu, mogącego być 
materyałem do utworzenia uszlachetnionej rasy kra­
jowego bydła, to przecież nie przeszedł on bezowo­
cnie, zostawił on bowiem głębokie wrażenie w u- 
myśle dość licznie zebranego ludu, do którego po 
raz pierwszy odezwano się słowem i czynem po raz 
pierwszy wskazano dotykalną korzyść w zetknięcin 
się ze starszą jego bracią; wskazano cel wspólny 
wydobycia się z opłakanych stosunków gospodarczych, 
a podano zachętę do skutecznej pracy.

Że to twierdzenie nie opiera się na złudzeniu, 
poznać to było z zachowania się włościan, którzy 
zrazu z niedowierzaniem, potem z coraz więcej 
wzrastająeem zajęciem otoczyli estradę z zebranemi 
członkami Wydziału i przemawiającym do r5ch pre 
zesem Towarzystwa rolniczego, a nareszcie wyraz 
swej ufności włożyli w usta deputacyi przybyłej 
prosić go, by i inne gminy stacyami buhajów ob 
darzone być mogły.

Żegluga na W iśle c. k. ministerstwo handlu za- 
wiad miło tutejszą Izbę handlowo-przemysłową od­
nośnie do wystosowanej w swoim czasie przez Izbę 
petycyi, reskryptem i dnia 25 października b. r. 
1. 34.599, iż w skutek uczynionych w drodze dy­
plomatycznej przedstawień, ces. rosyjski minister 
skarbu zezwolił na wolne od cła wejście galarów 
wiślanych na terytoryum rosyjskie, przez co kwestya 
żeglugi na Wiśle załatwioną została w sposób dla 
handlu krajowego pomyślny.

K r a k ó w ,  31 października.
Sprawozdanie Reformy (M).

Mimo eiągłej słoty i brakn dowozów usposobie­
nie pozostaje nadal ospałe, a ceny zeszłego targu

mu za plany Wawelu: „Uderzyło i nas. że to 
wyasygnowanie nastąpiło w kilka dni po zamknię­
ciu Sejmu i bez uchwalonego na ten cel kredytu

Londyn. 31 października. W  Izbie gmin zapo­
wiedział N o r t h c o t e .  iż zapyta we czwartek 
rząd. na podstawie jakiego kredytu i jakich upo-

w Gejmie. Teraz dochodzą nas bliższe wiadomo- ] ważnień pokryte będą koszta okupacyi egipskiej.
D i I k e oświadczył, iż komisya dla rozważenia 
pretensy.j osób poszkodowanych w Egipcie została 
już ukonstytuowana. Minister zapewniał w końcu, 
że rząd angielski żadnego w kwestyi egipskiej nie 
zawarł tajnego układu, przymierza lub paktu.

R zym , 31 października. Zestawienie ogólnych 
wyników wyborów i uklasyfikowanie posłów we­
dług stronnictw, nie jest jeszcze możliwem. 
Wielka większość wybranych należy do stronnic­
twa rządowego. Wszyscy ministrowie, którzy byli 
posłami, wybrani ponownie. Depretis wybrany 
w dwóch, Baccarini w trzech okręgach W  kraju 
spokój zupełny.

Konstantynopol, 31 października. Sułtan przy­
jął przedwczoraj na osobnej audyencyi ambasado­
ra Nelidowa, przyczem wręczył mu wielką wstęgą 
orderu Osmanie.

Kair, 31 października. Krąży tutaj pogłoska, 
że pięciuset żołnierzy angielskich otrzymało po­
zwolenie wzięcia udziału w wyprawie do Sudanu 
w charakterze ochotników.

Kair, 31 października. Najnowsze doniesienia 
Sudanu są mniej niepomyślne. Chartum nie 

jest jeszcze zagrożone. Fałszywy prorok oblęga 
jeszcze zawsze stolicę prowincyi Kardofanu. Ba 
ker pasza sądzi, że 10.000 ludzi będzie mugło 
do trzech tygodni odeiść do Sudanu. Rada mini­
strów zatwierdziła Bakera plan reorganizacyi armii 

małemi zmianami.
N ew -York, 31 października. Teatr Park zgorzał 

wczoraj do szczętu.

ści o tej sprawie, z których przychodzimy do 
przekonania, iż Wydział krajowy nie mógł tej 
sprawy wnosić przed Sejm, i że taktownie sobie 
postąpił, iż tę sprawę sam załatwił, dając w za­
stępstwie zaliczkę panu Pryliriskiemu. Nie mo­
żemy się wdawać w wywody, na czem oparci, 
do tego przyszliśmy przekonania. Sam dalszy 
przebieg SDrav7y odrestaurowania Wawelu wyja­
śni cały stan rzeczy i usprawiedliwi postępek 
Wydziału krajowego.

Jest to jakaś „wielka polityka44, której nie ro­
zumiemy. Zrobiliśmy swoje — wypowiadając nasze 
w tej sprawie przekonanie. Teraz czekać będzie- 
my wyjaśnienia zagadki, którą nam Gaz. Nar. 
zadała.

W  Brześciu Litewskim zbiera się w tych 
dniach ważna wojskowa konfereneya w sprawie 
kolei żelaznych. W  naradach konferencyi weźmie 
udz ał minister wojny, który przybyć ma umyśl­
nie z Petersburga. Z Warszawy udało się do 
Brześcia trzech generałów i szef warszawskiego 
generalnego sztabu.

Cywilny adlatus rządu krajowego Bośni i Her­
cegowiny udał się do Belgradu.

Według doniesienisi z Sofii teka bułgarskiego 
ministerstwa rolnictwa i handlu przeszła z rąk 
Vulcovitscha do ministra spraw wewnętrznych 
Sobolewa, generała rosyjskiego. Sobolew otrzyma 
pomocnika w osobie ks. Szilkowa.

Ks Mikołaj Czarnogórski 
utworzyć poselstwo.

ma w Petersburgu

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywaine)

Belgrad, 31 października. Kiedy deputacya 
stronnictwa liberalnego składała królowi gratula­
cje , zachęca! król dc połączenia się ze stronni 
ctwem postęDowem. Risticz przyrzekł wziąć to 
pod ścisłą rozwagę. Gabinet podał się do dymi- 
syi. Król zawezwał do porady Risticza i Mikoj- 
łówicza.

Cetynia, 31 października. Książe Mikołaj wy­
dala wszystkich z Ausiryi pochodzących urzędni­
ków — z wyjątkiem tych, którzy są naturalizo- 
wini;

(Telegr. biura korespondencyjnego)
października. Polit. Cores. donosiWiedeń, 31

z Belgradu że 
raj do dymisyi 

Buda-Peszt,
wa węgierskiej
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Dział ekonomiczny.
Przegląd bydła włościańskiego w  K ryn ic y.

(Według sprawozdania Wydziału Tow. roln. okręgu 
nowosądeckiego.) Wydział Tow. roln. okręgu nowo­
sądeckiego otrzymał z funduszów państwowych sub- 
wencyę w kwocie 400 złr. na urządzenie wystawy, 
właściwie przeglądu bydła włościańskiego w Kryni­
cy, połączonej z premiowaniem.

Wywiązując się z włożonego obowiązku, Wydział 
okr. poczynił odpowiednie kroki w celu przyprowa- 
dzenia do skutku takiego przeglądn, a przewidując 
z góry trudności, jakie w tym względzie u biednego 
ludu ruskiego, niemającego zupełnie pojęcia o celach 
tego rodzaju, napotka, nie szczędził starań do ich 
usunięcia, zwłaszcza, że pozbawiony tutaj poparcia

zaledwie się utrzymać zdołały, gdyż młynarze z po­
wodu słabszego odbytu mąki, nie chcą uwzględnić 
żądań wyższych stawianych przez sprzedających. 
Eksport jest toż samo utrudniony, w skutek czego
objawia się nieznaczny ruch na naszym targu, tak
samo jak na innych notujemy.
Pszenica biała

„ czerwona •
żółta . . . . . .

Ż y t o .............................................
Jęczmień browarny . . . .

„ na paszę . . . .
R z e p a k ............................

W iedeń, 30 października 
P 8 z e n i o a na wiosnę rot 1883 9-80 —  9-85, gotowa 

9 80 — 9-85, na jesień 9-80 —  9-85. O w i e s  na wiosnę 
6 82  — 6-85. O w i e 8 na j„sień 6 -62 — 6-65. O w i e s  
handlowy 6-30 — 6-40 Z y t o  węgierskie 7 60 —  7-90 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-60— 7-65. Z y t o  na jesień 7\30 
—7-35. K n k n r n d z a  na wrzesień paździer. 8-90—9-— 
gotowa 8-90—9-—.

Spirytus 31-50—31- 75.
Nafta 21-25—21-60.

!■— 104-
8-— 9-75
8-— 9-50
7 - - 7-25
7-50 8-25
6-50 6-75

14.50 14-75

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Narodowa pisze w sprawie wypłacenia 

bez zezwolenia Seimu 20,000 zł. p. Prylińskie-

oałe ministerstwo poaało się wczo 
której jednak król nie przyjął.

31 października. Komisya wojsko 
delegacyi obradowała wczoraj nad 

zwyczajnemi wydatkami budżetu wojskowego, prze 
dewszystkiem nad różnicami z rokiem poprze 
dnim. Minister wojny w dwu godzinnej mowie 
wyjaśnił zarządzenie co do reorganizacji części 
armii. Ma ona być wykonana tylko częściowo 
według potrzeby. Cały plan reorganizacyi będzie 
wykonany dopiero wtedy, gdy zostanie zatwier­
dzony przez delegacye i sankeyonowany przez ce­
sarza- Po ••eorganiracyi administracya i mobiliza- 
cya wojska będzie ułatwiona, a jego bitność zwię­
kszy się. Przez organizacyę terytoryalnych korpu­
sów starał się minister wojny wykonać system 
terrteyalny w tym kierunku, aby w razie mobi- 
lizacyi konieczne w każdym korpusie wszystkie 
rodzaje broni i wojskowe zakłady już w pokHb 
były odpowiednio ugrupowane. Komendy 15 kor­
pusów armii będą bezpośrednio podlegać mini­
strowi wojny. Minister przedkłada następnie nie­
które szczegóły planu organizacyi. Komisya uchwa­
liła obrady nad budżetem do jutra rana odroczyć.

Buda-Peszt, 31 października. Wbrew zaprze­
czeniu Pester Lloyda trwa Ungarische Post przy 
swem doniesieniu o konwersyi złotej renty, w ca­
łej je g o  osnowie, jako zupełnie autentycznem.

Grac, 31 października. Stan wody na Drawie 
pod Marburgiem jest 5 -20, pod Pettau 3 -75. — 
Wczora! rano zapadła się część mostu w Unter- 
drauburg, przyczem na szczęście nikt nie zginął. 
Odłamy mostu przepłynęły wczoraj przez Mar­
burg i Pattau, bez wyrządzania szkody. Dolna 
część miasta Pattan, przedmieście Rann i dolina 
Drawy są zalane. Oddziały pionierów odeszły do 
Sturmau, celem ratowania życia i mienia ludzi, 
zamieszkałych na wyspie Drawy.

Celowiec, 31 października. Stan wody jest 
w ogóle wyższy, niż był we wrześniu. Mosty na 
Drawie pod Rosegg i Unterdrauburg zerwane. 
Lavamend bardzo zagrożone. Villach. dolina Gaił 
i dolina Drawy zalane tak, że wyglądają, jak je­
zioro. Wszelka komunikacja jest przerwana. Przy 
zawaleniu się mostu w Foederaun, woda porwała 
dwóch ludzi, z których jednego uratowano. Przy­
gnębienie powszechne.

Belgrad, 31 października. Król powołał byłego 
prezydenta ministrów Risticza i byłego ministra 
spraw wewnętrznych Milojkowicza, celem nara­
dzenia się z nimi o położeniu. Powstała ztąd po- 
glosks , iż Risticz jest powołany do utworzenia 
gabinetu — co jednak jesi nieuzasadnione.

Belgrad, 31 października. Stronnictwo rady­
kalne postanowiło na wczorajszem zebraniu wal­
czyć z obecnym rządem, do króla zaś wysłać de- 
putacyę, któraby wyraziła uczucia wierności kró­
lowi i dynastyi.

P a ryż, 31 października. Były deputowany Le­
grand mianowany został posłem w Haadze, hr. 
Lefebre de Behaine tymczasowy poseł w Haadze 
ambasadrem przy Watykanie, Desmichels ambasa­
dorem w Madrycie.

P a ryż, 31 października. Wczoraj na południo- 
wem i północnem wybrzeżu Hiszpanii gwałtowna 
srożyła się burza skutkiem czego rozbiło się wiele 
okrętów.

W  Lyonie aresztowano wczoraj siedmiu anar­
chistów, oskarżonych o morderstwo i dwóch po- 
dejrzarych o potajemne wyrabianie dynamitu.

Londyn, 31 października. Pall-Mall-Gazette 
donosi, że rząd angielski postanowi! wysłać tym­
czasowo do Egiptu lorda Dufferina, gdzie powie- 
rzonem mu zostanie kierownictwo rokowaniami 
w sprawie wewnętrznego uporządkowania Egiptu. 
W  misyi tej pop erać będzie Dufferina generalny 
konsul Malet.
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Akcye Karola Ludwika . . .

Usposobienie giełdy bezczynne

DtiiiejMe Z dnu po-
jj g. 1 m, SO un uiub o

II 76-65 76.66
ii 77-30 77-40

95-45 95-40
1 119-35 119-25

131-40 131-40
!: 8 3 6 - - 8 3 6 - -
1) 306 — 306-—

11910 119-15
i 5-65 5-65

9‘46
1 3 3 - 131-75
170 75 170-75
310-— 310 50
1(59-50 169-59

I 161.25 161-50
126-— 126 —
IGO- — 100-—
117*— 117-25
146 — 145.25

1 205-— 204-75
101-60 101-50

58-40 58-40
118-25 118-70

86-80 85-80
92-25 92-30

161-76 1 6 2 -

171-— 170-90
1171-35 171-30
202.20 202-30

1 202-35 2034—
I 62-40 62-50

54-40 54-86
L153-50 134-62
| 523 — 525 -

Wydawca: D r .  Adam  Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz Rutowski.

N A D E S Ł A N E .

W Administracyi „Reformy"
tudzież w księgarni: 

Oebethnera i W olffa
jest do nabycia bioszura p. t.

Polityka Stańczyków.
(Przedruk z Reformyu).

C e n a  3 0  c e n t 6 w  w .  a .

a b d y k a c y i  p o l i t y c z n e j
napisał J. G.

(Przedruk z Reformy.) 
Cena 3 0  ccnlów w. a .

Sumy galicyjskie.
Rzecz o setce m ilionów Jługu c z y  w ie rzytelno 

ści u skarbu państwa austryackiego.
(Przedruk z Reformy.)

C e n a  8 0  c c n k ó w  w . a .

Mowa posła T. Romanowicza
w sprawie indem nizacyjnej.

Skład główny w księgarni K. Bartoszewicza. 
Cena 3 0  centów.

Dochód z pierwszej broszury przeznaczony 
w połowie na teatr polski w Poznaniu, w poło­
wie na Towarzystwo weteranów polskich z r. 1831

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz, 
1 lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g ic z n y  uniwersytetu Jagielloń­
skiego (Collegium, majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uniwerBdeokioh

— M uzeum  techniezno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej d" 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— K o p a ln ie  Wieliczki mogą być zwiedzane w każay 
wtorek, czwartek i sobotę, a g. 2 m. 45 po południu; je ­
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie.



N r. 2 5 0 . R E F O R M A . Kraków 1 Listopada 1882.

Za dusze s p.

IGNACEGO M IS IE W IC Z A
posła  sej. k ra j.  i w ła ś c ic ie la  d ó b r

zmarłego 7 Styczni Ij . r. — odbędzie się

N ABO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBNE
w k o śc ie le  O O . K a p u c y n ó w

3 b. m. o g o d zin ie  10 ra n o ,
na które się zaprasza znajomych zmarłego 

i pobożną publiezność.
807

K a ta  wprost i l a i r a .
(73 5 5

Ludwik Harling & C° Hamburg
dostarczają pod gwiranePf tylko doskonałych 

gatunków W  po nadzwyczajnie niskich cenach 
z opłatą porta za pobraniem poeztowem.

5 kilo K io  soczystej złr. 3 —
5 „ CiimpiiiilM nadzw. smaczn. 3 80
5 „ I u l m  wyhornej „ 4'50
Si „ P o rto ric o  znakomitej „ 4'
•5 C ey lo n  P la n ta tio n  -5.30
5 „ Z ło te j M on ad o  wyś. s.;lach. „ 5 50
5 NIocca a r a b sk ie j „ 6 —

l’ ie ma ju ż rdzy!

E M A M Ł
jedyny i wypróbowany środek do zachowania 
O nowym stanie wszelkich metali a w szczegól­
ności naczyń stołowych i kuchennych, broni wszel­
kiego rodzaju i narzędzi chirurgicznych. Jest to 
zatem środek niezbędny dla każdego myśliwego, 
wojskowego, i w gospodarstwie douiowem. Także 
każdy handel żelaza chcący się Uchronił- przed 
swym nieprzyjacielem t. j. rdzą, musi się w ta­

kowy środek zaopatrzyć.

S k ła d  g łó w n y  w  za s tę p stw ie  f a b r y k i  p a ry s k ie j 
p o siad a  m a g a zyn  n ro n i i to w a ró w  g a la n te ry jn y c h

C. HOFELM AJER w  KRAKOWIE.
C en a p u d e łk a  3 0  cnt.

Kupeom odstępuje się stosowny rabat. (764 4 4j

P o s z u k u j e  s i ę

3 POKOI
z kuchnią, na I. piętrze, w śród miasta.

Podanie adresu Administracyi |w Reformy, 
806 1 2

POSADY,
IN S T Y T U T  ROZD AW AN IA POSAD

" , 'W r o c ła w , m l g a s s e  1,
zaleea się jak najbardziej dla

szukających miejsca w e  w szystkich  
gałęziach pracy.

Natychmiastowe lub późniejsze umieszczenie za 
granicą lub w państwie austryackiem, dla:

DYREKTDRÓW, inspektorów, administratorów 
zarządców dóbr, le ś n ic z y c h , 
pisarzów przy. gospodarstwach 
wiejskich ekonomów, gorzelni- 
ków, ogrodników,

BUCHALTERÓW, komiwojażerów, korespondentów 
nadzorców w składach, maga­
zynierów. kantorzystów, komi- 
syouerów każdego rodzaju,

N ŻYN IERÓ W , monterów, techników, chemików, 
farmaceutów maszynistów, na­
uczycieli, guwernantek, bon, dy­
rektorek, panien sklepowych etc.

P o ś re d n ic tw o  w e  w s z y s tk ic h  g a łę zia c h  in te re s ó w .
De zapytania należy 25 et. w markach p‘o*3ztowych 

dołączyć.
M iejscod aw cy  o trz y m a ją  w ykaz

u zd o ln io n ych  osob istości b ezp ła*  
tn ie . 780 9 10

JI.iiu zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż dnia 1 Października objąłem w zarzafl

Hotel Krakowski
p o ło ż o n y  w  n ajp ię k n ie jsze j c z ę ś c i m. K R A K O W A , w y tw o rn ie  u rz ą d z o n y ,  z Ł A Z IE N K A M I 
i Ł A Ź N I Ą  w  m iejscu. W  hotelu zn a jd u je  się R E S T A U R A C Y A  z K A W IA R N IĄ . E le g a n c ya  
w  u rzą d z e n iu  m ieszka ń , ta n iość , d o b u r p a tra w  s z y b k a  i u p rze jm a  u sługa , zn a k o m ic ie  
z a o p a trz o n a  p iw n ic a  w  W IN A  F R A N C U S K IE , W Ę G IE R S K IE  i A U S T R Y A C K IE  w s ze lk ie g o  
ro d za ju  i gatunku, w re s z c ie  w ie lo le tn ia  moj, p ra k ty k a  w  h otela ch  k ra jo w y c h  i z a g ra n i­
c z n y c h  p o zw a la ją  mi sp o d zie w a ć  się, .ź H O T E L  K R A K O W S K I z a s łu ż y  sob ie  na w z g lę d y  

P. T .  P o d ró ż n y c h , ja k o  za k ła d  p ie rw s z o rz ę d n y . 739 7 20
IT M Y C IN Z E H  H  t > 1 (1 4 1  d zierżaw ca  H otelu  K ra k o w sk ie g o .

P I E C E  K E Ł A M E
system ów  M cid iu g e ra  i Cieburtlia

n a  W y s ta w ie  T r y je s t y A s k ie j  w y s z c z e g ó ln io n e  n a jw y ż s z ą  n a g ro d ą
ja k o  też i p iece  że la zn e  zw y cza jn e  w cen ach  od 4  do 15 z łr .  

n a  drzew o i w ęgle , są  do n a b y c ia  we L w ow ie u

J  a n a  S cłiu m a im a .
IIlustrowany cennik gratis i franco.

W ażne dla pp. piekarzy są Maszyny
do dzielenia ciasta na bułki, juko też rozmaite inne maszyny pomocnicze i przyrządy 

najnowszych systemów, z  f a b r y k i  M u lle r K la s s e k  &. Co. w  W ie d niu.
W yłą c zn y S K Ł A D  dla Galicyi u JA N A  SCHUMANNA w e Lw ow ie.

Bliższe objaśnienia i cenniki gratis i franco.

Przy tej sposobności polecam:
Naczynia emaliowane w  rozm aitych kolorach, Um ywalnie żelazne 
i garnitury do takow ych, W yźym a d ła  do Dieiizny, Wagi kuchenne 
zegarowe, Żelazka na dusze i węgle, Łapki na m yszy, Latarnie 

stajenne, W idły am erykańskie itp. itp.
71S C en n ik i i 11 us tro  wan c na z a d a n ie  g r a t is  i fr a n c o . 6 6

Mł/pDOSC ! 
ŚWIEŻOŚĆ !

M Ł O D Z I E Ń C Z A  Ś W I E Ż O Ś Ć  
1 P IĘ K Y O S Ć  P Ł C I !

ET BEAUTE 
DU TEfŃT!

P S

R A Y I 8 S  A N T E
u r z ę d o w n i e  z b a d a n e .
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W ynalazea Dr. Łejosse, Paryż.
P ię k n o ść pań zasadza się przedewszystkiera na delikatnej, białej 

P an iom , Którym na tern zależy, aDy płeć taką nabyć, utrzymać ją i chronić przeeiw 
działaniu ostrego powietrza, słońca etc. poleca się ten oddawna p o w sze c h n ie  łu b ia n y, 
z n a k o m ity  śro d e k  u p ię k sze n ia  s k ó ry ,  który dla toalety eleganckich pań uznany został 
jako n ie zb ę d n y i s ta n o w c zo  n ie s zk o d liw y , niepotrzebujący żadnej innej reklamy, gdyż 
zadaniu swemu upiększenia i z a c h o w a n ia  skóry zupełnie odpowiedział.

CENTA: .1 wielki oryginalny flakon w białym kartonie 
1 mały „ w różowym

2 złr. 50 cnt 1 z przepisem 
1 złr. 50 cnt. J użycia

MYDŁO RAV1SSAJVTE
z powodu nader m iłego zap a c h u  i p rzy je m n e j a k sa m itn o -d e lik a tn e j św ie żo ś c i, jakiej 
udziela skórze, cieszy się to mydło od wielu lat powszeehną wziętością. Wszyscy, któ­
rzy mydła tego używają, przekonują się, że jest ono nieocenione i że ł ą c z y  w  sobie 

w s z y s tk ie  d ob re  w ła s n o śc i, ja k ie  p o sia d a ć  m usi d elika tne m yd ło  toa letow e.

Z powodu braku miejsca wyp rzedaje

Hj KSIĘGARNIA X BARTOSZEWICZA |
... (Rynek. Hotel Drezdeński)

| wszystkie dzieL wyszłe przed r. 1376
^ po cenach znacznie zniżonych.
u  W y p r z e d a ż  trwać bedzie do 15 Listopada.
W  ‘  8091 3

W 3 0 0  25Łr.
Plaster Rheumatyczny D- Szydłowskiego

Faubourg St. Denis 56, w Paryżu, 
nie tylko wszelkie boleści rheumatyezne ulży, ale nawet po kilkukrotnem użyciu rady­
kalnie od wszelkich słabości rheumatyzmowyeh wyleczy. — flfena jednej sztuki 3 złr. 
Obstalunki przyjmuje w y łą c zn ie  „A geaee de JPologiie" Boulevard de 

Strasbourg Nr. 43 w I*a rj żu . Korespondeueya po polsku.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Ja podpisana cierpiałam od dłuższego czasu na rheumatyczny ból i zawrót głowy, 
tak że ani w uoey ani w dzień spać nie mogłam. Po 14-dniowein używaniu PLA- 
STRU RHEUMATYOZNEGO Dra SZYDŁOWSKIEGO, nie tylko że straciłam zu­
pełnie rheumatyzm w głowie, ale nadto czuję się być o wiele zdrowszą ua ciele.

Z wdzięczności polecam każdemu eierpiąceinu ten radykalny środek.
Paryż 24 Czerwca 1882. (Rue Lettellier 30, Greneile, Paris), F. V a s s e u r  m. p. 
W mojej obeenośei owo podziękowanie przez panią P. Yassour podpisane. Paryż 

■ ’ 24 Czerwca 1882. Komisarz polieyi 15 dzieluicy R a in e r m, p. 561 10 13
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Z m i a n a  l o k a l u .
W  miij p t iw y tl w a t  męsticłi i pracowię t a m y

p rze n iu słe m  z dniein 10 b . ni. z ulicy Zwierzynieckiej, do d om u  W g «  i*.
Z a w a d zk ie g o  p rzy  u licy  W iś lu c j N r. 8 , róg ulicy Gołębiej. 

Równocześnie mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że zaopatrzyłem mój skład 
w świeży dobór materyałów jesiennych i zimowych z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i francuskich. W s ze lk ie  o b sta lu n k i wykonywam w jak najkrótszym czasie pod osobistym 

kierunkiem — po cenach u m ia rk o w a n yc h .
Polecając się łaskawym Jej względom, zostaję z uszanowaniem S 5

Andrzej Bednarczyk, Kraków, ul. Wiślna L. 8, (róg Gołębiej).
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Księgarnia Józefa Belania w Tanowie
poszukuje

z d o l n o  i rzetelnego człowieka
do zbierania prenumerat na czasopisma, i daje 
mieszkanie, wikt i 15 złr. miesięcznie. (804 2 3)

! ! T E K A O ! !
Pięć tysięcy złotych reńskich w złocie 
gotówką wypłacę temu, kto stosując się 
do mojej, udoskonalonej a w rezultatach 
świetnej kombinacyi gry, przy najbliższem 
ciągnieniu nie wygra TE R N A . Na zapy­
tania z dołączeniem marki pocztowej od­
powiada natychmiast franco i gratis ma­

tematyk 810 j 2
M . P E R C I

Buda-Peszt, Palatingasge 17.
Stosy listów dziękczynnych moich klientów za 
ich pozwoleniem można każdej chwili przejrzeć.

M
aśó przeciw  ru p tu rze , leczącą ze­
starzałe przepukliny brzuszne, rozsyła J. M. 
G ro lic h , A lte n d o rf, w  M o ra w ii. 709 9 20

poleca się do poprawy wydatków, rozpo­
częcia ruchu, jako też udzielania pise­

mnych informacyj
E . K ISIELC Ń TSK I

clieuiik 1 praktykowany gorzelnik
Bystrowiee, poczta Pruchnik.

733 4 4

przy dobrej pensyi i prowizyi, poszuki­
wani są do domu handlowego Pana G. 

Neidlingera, ulica Flojaóska Nr. 34.
Odpowiednia kaucya je st wym aganą.

790 3 3

Ciągnienie 5 Stycznia

T3YESTYSSKA LOTERYA W Y ST iW O M . w  *

C en a za  sztu k ę  5 0  cn t.; za  k a r t o n : trzy sztu k i 1 z łr . 3 5  cnt.
Listowne zamówienia pod dyskrecyą za pobraniem poeztowem.

K o sm e tyk u  tego n ie s fa łs zo w a n e g o  w  h u rto w n e j lub m nie jsze j ilo ści d o sta ć  m o żn a :

w  Głównym Składzie E xp ortow ym : FRIEDERIKE SCHW ARZ
P a rfu m c r ie  ..zum B lu m c iik o r b ", B u d a p e a t, R a tlih a u sp la tz  O.

W  K ra k ow ie : w aptece E . Ntoekmara. ];
706 6 30

------

1. Główna Wygrana tU0; 50.000 f l . _________

y  2. Główna Wygrana 20.000 fl. g
3. Główna Wygrana a r  10.000 fi.

D a le j
1 a 10.000 fl! — 4 5.030 ii. — 5 a 3.000 fl. — 15 a 1.000 fl. — 30 a 500 fl.
50 a 300 fl. -■ 5(i 1200 fl -  100 a 100 fl. -  200 a 50 fl. -  542 a 25 fl. 

',23 ra zem  10

1000 Wygranych w sumie 213.550 złr.
nadto w ie le  in n y c h  p o b o c zn yc h  w y g r a n y c h  w  p rze d m io ta c h  z w y s t a w y ’ o fia ro w a ­

n yc h  p rz e z  wystawców.

i mr CENTA ŁONU 5 0  C E N T Ó W .
Zamówienia z załączeniem 15 et. na koszt przesyłki przyjmuje się pod adresem:

Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście
(L o tte  e -A b th e ilu n g  d e r T r ie s t e r  A u s s te llu n g ) P ia z z a  G ra n d ę  N r. 2 w  T ry e ś c ie .

P odpisana wdowa, lat 50 licząca, 
która wychowywała swe dzieci 
na drodze moralnej, teraz będąc 
bezdzietną poszukuje obowiązku 

za bonę do dzieci średniego wie­
ku. Mieszka pod Nr. 33 przy ul. 
Różanej, I. piętro.

805 1 3 Rozalia Wagan.

W ielki

Dom handlowy
pod Nr. 105 w Podgórzu 

je s t  z w oln ej rę k i do sp rze d a n ia .
Bliższej wiadomości udzieli j>. F. M a s ło w s k i 
w składzie fortejdanuw przy uiiey ś. Jana 1 13 
w Krakowie. Pośrednictwo wykluczone. 799 3 4

Tasiemca z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i Bólu, 
oraz bez kuracyi głodowej w  p r z e c i ą g u  3  g o d z i n  lekar­
stwo apteki „zum hl. Georg“ w Wiedniu, V., Wimmergusse Nr. 3.

KAKIENICA
p rzy  ulicy Kanoniczej pod 1 . 16 

w Krakowie położona, jest z wol­
nej ręki do sprzedania.

Pośrednictwo wy kluczone.
Wiadomości udzieli A. Raczyński w bió- 

rze filii Banku hipotecznego. 787 3 6

Najlepsze Masło
ze s ło d k ie j śm ie ta n k i, wyrabiane co­
dziennie w gospodarstwie W go T. Langiego 
w Ostrowie, dostać można w osełkach ^.funto­
wych po 2u et. za sztukę, w s k ła d z ie  N a­
sion  1 H e r b a ty  p rzy  u lic y  S ła w ­

k o w sk ie j, L . 10 - 759 5 5

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.
Kraków, dnia 3140.

Ruble papierowe ros..............................za 100 rubli
Marki nie n złote l ib pap. . . .
Kupony srebrne ........................................
Dukat Qowy w a ż n y ............................
20-to Prankówka z ł o t a .......................

6°/0 Pożyezka icrajowa galio........................za złr.
Obligaeye Indemnizae. gaiie. . . . „ 100
Listy zast. Tow. kr. ziem......................................5

4
6
5
5
6
5
5*/.
6 
6 
7 
5 
4

5°/.
4 
%
5
5
6

41/.
4
5

100 mar.

100
zł

„ Banku Hipoteezn .
„ „ z  premią 10°/o
„ „ „ zwrotne za 40 la \

dłużne g. zakł. włościaósk......................

„ zastawne g. Z. Kr. w Kr<.kow:e 36 letnie .
b m n n »i B 36 b
n D n u .  n u
„ dłużne g. Z. Kr. „ 20 „

Listy zastawne Król. Pol. . . .  za rubli 100 
„ likwidacyjne „ . . . . „ „ 100

Lwów, dnia 30/10.
Akoye Banku hipotecznego gal. . . s. na zł. 200
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za złr.

„ „ Banku hipotecznego gal. . „
.  G O I  premią „

n i t „ „ zwrotne za 40 lat
n n Banku włościan..................... „

Obligaeye indemn. gal.....................

W ied eń , d n ia  3 0 4 0 .
OBLIG1 DŁUGU PAŃSTWA.

Renta anstr. p a p ierow a ............................ za
„ s re b rn a ............................ .......

r fo ta .................................„
pap, n o w a ..................... „

złr.

100
100
100
100
lOo
100

100
100
100
i no

Z drukami Związkowej w Krakowie.

płacą Ifloją
4
5
5

5
118 50 119 -
58 10 58 50
99 50 —  _

5 65 5 70 6
'■) .5 9 50 4

— — — — 5
99 75 100 25 5
99 80 100 10
91 60 92 -

102 - 102 50 4
101 - 101 75
98 25 99 -

1 
1 

1 
1 -------- 5%

5
101 - 102 - 5

5

99 — 99 50
86 - 86 75 5

5

307 - 309 - 3
99 90 100 25 0
91 50 92 -

102 - 102 50
101 - 101 50
98 25 99 - 4 /* 

3

99 80 100 25 6
5
5
5
7

76 70 76 85 6
77 45 77 60 •51/.
95 40 95 50 4
92 35 92 45 5

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 „ . . . „ „ 100
„ 1860 „ 100 „ . . „ n 100

„ „ 1864 bez % całe . . „ „ 100
n » 1864 bez % połówki . „ „ 100

Como Renten-Sohein na 42 lirów za sztukę 1 
Listy zastawne Domenów austryjaekich

po 120 złr. =  300 franaów . za sztukę 1

OBLIGT KORONY WĘGIERSKIEJ.
Itenta złota w ę g ie r s k a .......................za złr. 100

n u  ,1 n 100
n pap. „    n 100

Oblig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie „ „ 100
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „ „ 100

po 50 złr. „ „ 100
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „ „ 100

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.

Obligaeye indem. Bukowińskie . . za złr. 100
Obligaeye indemizao. Galieyj. . . . „ „ 100

„ „ Siedmiogrodzkie „ „ 100
W ęgierskie. . „ „ 100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za sztukę 1
n 1878 . „ „ 1

„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „ „ 1
„ Serbskie po 100 franków . . „ „ 1
„ Tureckie po 400 „ . . „ „ l

JiISTY ZASTńW NE.

Listy Boden Credit allg. oest. złote za /.łr. 100
n n i  premią „ „ 100

„ Banku hipotecz. ga l.............................„ „ 100
n „ „ „ z  10% prem. „ „ 100

„ zast. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn. „ „ 100
n n „ „ n „ 20-letn. „ „ 100

n n n 36-letn. „ „ ’ u0
n n » « n n 36-letn. „ „ 100
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . „ „ 100
  ,. 100

płacą ŻHilajU
118 75 119 50 6
131 25 131 50 6
136 - 136 50 5
170 75 171 - 5
1 .0  50 171 - 4 ’ /i

36 - 37 - 4

145 50 146 -

5

119 20 119 35
5
4*/.

86 95 87 15 5
86 05 86 25 5

117 25 117 75
5
5

117 25 117 76 5
109 - 109 50 3

5
5

99 - 99 75
100 - 100 40
97 70 98 80
98 75 100 -

—

114 50 115 50
—

103 50 104 - —

34 — 34 55
27 - 27 50 —

118 75 119 25 —
99 50 100 -

101 50 101 90
101 50 102 — 4 ,1
97 76 98 75 4

101 50 102 50
105 50 106 50
101 75 102 25

98 50 99 - 5
101 - 102 — e

złr.Listy zast. rustykalne. . . .
lb-ietuie
20-ietnie

„ „ Banku austr.-węg. .

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

Albrechta .......................
Ferdynanda półno, n . 
Kar. Lud. Em. z r. 1881.
Koszye.-Bogumińskiej .
Lwowsk.-Czern. z r. 1865 

„ z r. 1872
Rudelfa............................
SiedmiogrodzEiój . .
Lombardy (Siidbahn) . 
Przemysko-Lnpk. I. Em. 
N o r d o s t y .......................

na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 zł 
na 300 złr. 
ra  300 złr. 
na 300 złr 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

za

sztukę 1

L O S Y .

Kredyt, dla hand.
Klary
Towarz. żeglugi Dunaju 
Insbruck . . . .  na 
Kegiewich . . . .  na 
Krakowskie . . .  na 
Lublańskie . • ną
Ofner (miasta Budy) na
P a l f y ............................na
Rndolfa............................na
S alm . . . ■ 
Saleburgskie ■
St. GfciiOiS . ■_
Stanizławowskie 
Trybstyńskie .

_ n
Waldstein . .
W indisohgraetz

przem. na 1A0 złr. za sztukę 
na 40 złr. m. k. „

na 100 złr n 
20 złr. w, a. „
10 złr. m. k. „
20 złr. w. a. „
20 tli. w. a. „
40 z ł-  w. a. „
40 złr. m. k. „
10 złr. w. a. „
40 złr. m k. „
20 złr w. ś za sztukę
40 złr. m. k. „
20 złr. w. a. „

na 100 złr. m. k. „
na 50 z&. w a. „
na 20 złr. m. k. „
na 20 złr. m. k.

na
na
na
ra

AKCYE BANKOWE.

A n globan a ........................................................ua 120 złr
Bankrerein WieDer na 100 złr

płacą ząiiają
100 75 101 50 5
-------- — — 5
94 - 94 50 5

100 10 100 25 5
99 50 100 - 5
94 - 94 20 5

5
5

94 50 90 -
105 75 106 50 bez %

g99 50 100 -
96 80 97 10 5
92 50 13 - g
— — 95 26 5
99 50 100 — 4
91 30 91 70 5

134 - 134 - bez %
94 - 94 5C bez %
91 40 91 70 6

5
5

17* 26 174 ho 5
38 2E 39 -

109 — 110 - 0
22 50 23 50
19 - — _
20 50 21 _
23 50 24 -
— — 39 50
35 75 36 50
12 50 13 -
51 50 52 50
23 50 24 -
46 50 47 -
24 25 25 -

127 - 127 50
63 - 64 - 5°/.2'7 75 28 50
39 75 40 50 4

5
126 25 126 50
115 45 116 70

złi

Bodeneredit allgem. aust.............................. na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem.. . . na 160 złr.
Kreditbank weg. allg.....................................na 200 złr.
Hipeteezne galie..............................................na 200 zł-.
Budencredit „  na 200 złr
L a n d e r b a n k ..................................................na 100 złr.
Austro-węgiersk................................................na 600 złr.
Union banJk .................................................. na 100 złr.

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta .............................................
Alfold F iu m e ........................................
Ferdynanda Nordbahr . ■ •
Franciszka Józefa , - ■ ■
Karola L u d w ik a ..................................
Koszyeko-Bogumińsk............................
Łiwowsko-Czerniow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie centr.....................
Prag D u n e r ........................................
R u d o lfa ............................  . . .
Siedmiogrodzkie  ............................
Staatseisenbahn pań itv/owa . . .
Lombardy (S iid b a h n ).......................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. .
N o r d o s t y .............................................

na 20C 
na 20f 
n. 1050 
n  ̂ 200 
na 210 
na 200 
na 260

na 2o0
na 200 
na 200 
na 200 
na 200 
na 200

złr.

234 50 
307 75 
297 50

837 -  
121 10

płucq

W A L U T Y .

o ważne

Dukaty pełno ważne 
20-to Frankówki 
20-tc Markówka 
Pół-Imperyały ros. pełu 
Funty szterlingi 
Tureckie liry złote 
Banknoty włoskie 
Ruble papierowe

W arszaw a. <tnia 3 0 4 0 .

Listy zast. nc we r. 1 8 6 9 ^ ............................
Kupony . .

Listy l ik w id a c y jn e ............................
Kupony . .

„ „ miasta Warszawy ia Em
„ „ -  n i la „

Ilia ..

sztukę

za rs. 100

170 -  
2 7 0 9 -  
195 -  
3)1 -  
146 -  
169 -  
22 60 
55 — 

166 -  

162 -  
343 25 
139 45 
161 50 
161 75

5 66 
9 46 

11 67 
9 75 

1. 89 
ld  77 

85 
118 50

żądają
235 50
308 o
398

834
—

121 50

169 _
170 50
2a03—
195 55
31i 50
146 50
169 50
22 70
55 50

168 25
162 50
343 60
140 —

162 50
162 25

5 68
9 - 7

11 69
9 77

11 93
10 80
46 90

118 75

99 40

86 70

93 75
91 75
90 57

Odpowiedzialny zarządea drukarni: A. Ssyjetoskt.

01170784


